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Maruszeczko skazany na smierc
przyjął wyrok z kamiennym spokojem

K A T O W IC E , 24. 2. W. d a łb y m  
ciągli procesu Ąlaruszeczki. (ktorcgo 
początek zamieszczamy na stroni'- dn i 
g iej) zeznaw ali świadkowie, p i/ew az- 
n ie  p rosty tu tk i, n a  okoliczność zamor 
daw ania przez Maruszeczkę. R ottera, 
W szyscy św iadkow ie M. poznają.

MaruszeczKo w Zagłębiu
P od  koniec postępow ania dowoao 

wego, przew odniczący odozy at zezna­
nia właścicieli , u-eiin” krakowskie:., 
k tórych  uk ryw ał się na teren .c  ^ i .a e i
w a xviaiuszeczko.

Sensację w yw alały o d c z y n ie  5.* 
znanm  w spólnika M aruszcv /.itv l l.in- 
ciszka K a sz ew iaka, k tóry  pod Szydło 
wcem został postrzelony przez policję 
i w kilka dni potem  zm ait w szp ita lu

P rzed  śm iercią Kaszew ak źc 
znał, że
po napadzie rabunkowym na tialusz 
ków, przebywał wraz z MaruszcezKą 
jeszcze przez dwa dni na terenie 7ti\  
łi-za. t  o .yin w yjeeuaii tram  wujem do 
Sosnowca, poszli pieszo do Będzina. a  
s tam tąd  w yjechali pociągiem de W ar 
szaw y, gdzie M aruszeczko zustrzenł 
wyw iadow cą Bąka, po czym zbiegli wr 
Radomskie.

N astępnie zabrał glos p ro k u ra to r 
dr. Riegier.

P ro k u ra to r  w swym  przem owie 
n iu  nazyw a głównego oslvirzonego 
,,krw aw ym  M aruszeczką, d la którego 
życie ludzkie nie m a żadnej w am .ś i ’

W yrok śmierci M aruszeczko padpi 
ta l  sobie sam  przez swoje życic i p  się 
powanie.

Co do Sparzyńskiego, prokura lor 
wniósł o zasądzenie go na Su .ową ku 
rę za podżeganie M aruszeczki dc Za­
m ordow ania F  ornalezyka.

Kamicnnv spokój
Przez cały czas rozpraw y gromadzi 

ly  się przed gmachem sądowym  grup 
ki ludzi, w yczekujące n a  wy k.

Przemówienia prokuratora Maru 
szcczko wysłuchał z kamiennym spo 
kojem, jak gdyby nic zwracając żad 
nej uwagi na słowa oskarżyciela pu 
blicznego •••

Haruszeezko prosi o łagodną 
karę

M aruszeczko w ostatn im  słowie zo­
brazow ał dotychczasow e sw- życie.

pow tarzając, że nie urodził r bandy 
tą. W  końcu prosił również o łagodny 
-wymiar kary.

W Y R O K
Po praw ie dw ugodzinnej narad  do 

o godz. .19.30 przewodniczący dr. Sto- 
lolak odczytał wśród grobowej ciszy,

w zruszającym  głosem wyrok, mocą 
którego
oskarżony Nikifor Maruszeczko uzna 
ny został winnym morderstwa w dwu 
wypadkach, usiłowaneg© morderstwa 
w 3-ch wypadkach, oraz rabunku i kra 
dzieży i za to skazany na karę śmierci 
przez powieszenie. Poza tym oskarż© 
nv Maruszeczko skazany został na
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Przew iezienie z-vlok ze stac ji kolejow ej Będzin, po cz y n i na 
cm entarz w Grodzou nastąp i w  sobotę 28-bm . w godz. rannych.

Pogrążeni w nici; tulonym  żalu

Rodzice, siostry, brat i rodzina.

utra tę  praw  obyw atelskich ua zawsze
Oskarżony Sparzynski został u- 

wolnmoy od w iny i kary  dla b raku  
dostatecznych dowodów.

W  uzasadnieniu sąd podkreślił, ze 
wyrok został oparty  przede wszyst­
kim ua zeznaniach oskarżonego Ma* 
ruszeezki. Tłumaczenie się jego, że 
strzelając do R ottera, działał w obro­
nie koniecznej, me znalazło w prze­
wodzie sądowym żadnego uzasadnie­
nia. Jedyną  okolicznością łagodzącą 
jest przyznanie się oskarżonego Mu- 
ruszeczki do winy. To przyznanie m e 
było jednak takie, by mogło w płynąc 
na złagodzenie kary, gdyż nie w yrazu  
on żadnej skruchy, a  przeciwnie, o- 
swiadczeme jego, że nie żal mu zabi­
tych policjantów  nic mogło w płynąć 
na łagodniejszy wymian.

Oskarżony Maruszeczko przy ją ł 
w yrok spokojnie i z zupełną rezygna­
cją. Po ogłoszeniu wyroku zwrócił się 
do mego obrońca dr. A rct z zapyla­
niem, czy zyczy sobie wniesienie ape­
lacji. Maruszeczko odpowiedział pota 
kująco, wobec czego spraw ą zajmo­
wać się będzie jeszcze Sąd Apelacyj* 
ny w Katowicach,
POCZĄTEK PROCESU N A  STR. 2
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W IE D E Ń , 24. 2. Zapowiedzianej 
na dziś mowy ltanclezra Schuebnigga 
w parlam encie związkowym oczekiwa 
ta  cała A ustria  w niezwykłym w prost
napięciu. ,

Gdy kanclerz Schuschmgg wszedł

wiclominutową owację.
Chw ila obecna — mówił kanclerz 

austriack i — ma znaczenie rozstrzy­
gające. K anclerz przedstawił parla ­
m entowi nowy rząd, który  uległ rekon 
strukćji wobec nowych zadań, jaRie

M nij przed nim  stanęły. Okres obecny wy-

Plebiscyt w Rumunii
Zwycięstwo nowei konstytucji

B U K A R E S Z T , 24. 2. W całym  
kraju  odbywa się p leb itcy t w sp ra­
wie nowej konstytucji. W edle donie­
sień urzędowych, głoso\vanie odbywa 
się w całkowitym  spokoju przy znacz 
u ej frekw encji wyborczej.

Nowa konstytucja natrafia na 
przychylne przyjęcie ze strony nir.ic!-

szości nai-odowyca.
W ostatniej chwili dow.ndujcmy

się że
w wyniku plebiscytu nowa konstytu­
cja uzyskała olbrzymią większość. Nic 
znaczna opozycja składa sic z człon 
ków Żelaznej Gwardii i skrajnej le 
wicy.

Z / 4 M y i C l f  l% IA
Z O S T A Ł  W  F O M t Ę  U O A t t E M I V I O I W

B R A T Y SŁ A W A , 24. 2. P o lic ja  
czechosłowacka w B ra tysław ie  dokona 
ła  w ostatn im  czasie 
aresztowania dwóch tajemniczych oby 
watcli polskich, z których jeden legity  
mowal się paszportem polskim, drugi 
zaś nie posiadał przy sobie żadnych 

papierów*.

P aszpo rt w ystaw iony in 1 na naz 
wisko F ranciszka  Pokory, pęcU idzące 
go zo wsi Sromowce Niżne w powiecie 
now otarskim . D rugi aresztow any ze 
znal, że pochodzi z tejże  sam ej ws:, 
nie chciał jednakże podać swego -l'Jz 
wiska.

7j  zeznań F ranciszka Pokory- w yni

ka, że pizekroczyli oni granicę, polsko 
czechosłowacką nielegalnie 
do Czechosłowacji zaś udali się w celu 
dokonania zanm-hu na Wincentego 

Witosa.
W ładze czechosłowackie wdrożyły 

śledztwo, celem stwierdzenia tożsamo 
ści aresztowanych osobników

m aga jak  najpełniejszej odpowiedział 
ności.

Nie czas jest obecnie — mówił Schu 
schnigg — na dyskusje i spoiy. Ale 
jest jeden punkt porządku dUenneąo, 
który nie wym aga żadnej dyskusji:
,,Niech żyje Austria*4 (długotrwale o 
waeje i okrzyki].

,, P ierw szym  obowiązkiem rządu 
jefct zachowanie niezależności i wolno 
-xi austriackiej ojczyzny, zachowanie 
pokoju na zewnątrz i pokoju na we­
wnątrz. Yv w ypem ieniu tych zauan 
rząd widzi najw ażniejszy swój obo- 
wiązeh. i naczeiue zadanie .

N astępnie kanclerz zwracając się 
do- niemieckiego narodu w- A ustrii, 
wspomina o wielkich tradycjacu, ja* 
kie współczesnym pokoleniom austria  
ckim przekazała przeszłość, kreśli \v.- 
zję rozwoju kulturalnego i gospodar­
czego w- A ustrii. Rozwój ten opizeć 
się musi na elementach narouowo- 
memieekich i chrześcijańskich i odby­
wać w ram ach obowiązującej konsly 
tucji. Tego —mówił kanclerz Schusrh- 
m gg w śród olrlasków i okrzyków 
chcę dla A ustrii.

Obce wzory nie wchodzą dla nas w 
rachubę. Konsty-tucja austriacka nie 
zna partii, ani partyjnego państwa. 
Rząd nie może być zatem p:/odstaw i 
cielem jakiejś partii, jest on jedynie  
wyrazem koncentracji wszystkich sił 
pozytywnych. Słownik państw partyj 
nych jest dla Austrii nic do przyjęcia
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J M cg ru szeczk o  p r z e d !  s ą d e m  ± S sî sis~ '
tłumaczy  r i ę  * e  swych krwawych zbrodni

Sąd okr. w Katowicach przj stąpił 
w czwartek przy olbrzymim zam'eroso 
w a  u l u  publiczności clo rozpatip, waru a 
głośnej w całej Polsce sprawy zasą 
dzonege już w "Warszawie 
nu kare śmierci Nikifora MufUs/ccżki 
i jego wspólnika Władysława Sparzyń 

skiego.
Sala rozpraw jest przepełniona 

po brzegi. Wśród publiczności przewa 
żują żądne sensacji panie z towarzy­
stwa w drogocennych futrach i z bry 
iautami na palcach. Lawy oskarż. pil 
nuje 9 umundurowanych poucuint iw.

Obok Maruszeczki zajął miejsce i 
trzyma go za łańcuszek kajdan poste 
r u nitowy.

Osk. M aruszeczko jest przystojnym 
i runetem i choć ma 25 lat, wygląda 
bardzo młodo. Jest ubrany w mundur 
więzienny. Osk. Sparzyński wywiera 
żałosne wrażenie. Jak wiadomy, zo 
-tał on pod Wadowicami pos!rzelony 
w czasie utarczki z policją. Jedna z 
kul ugodziła go w szczękę, to iez zo 
stał zeszpecony. Głowę ma jeszcze dzi 
siaj owiązaną białą eh us lecz trą.

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze 
wodniczący przystąpił do przesłucha, 
nia osk. Maruszeczki. Zeznaje on głoś 
no i wyraźnie.

Wynurzenia jego robią wrażenie 
szczerej spowiedzi, jakkolwiek zmie­
nił on obecnie swoje zeznania, złożone 
w dochodzeniach.

W czasie, gdy Maruszeczko zeznaje 
jego współtowarzysz osk. Sparzyński 
śmieje się i spogląda z zadowoleniem 
w stronę stołu prasowego.

Na wstępie Maruszeczko zeznaje w 
jaki sposób zamordował w parnu Ko 
ściuszki w Katowicach niej. hot tera i 
postrzelił woźnego Fornalczy u.a, który 
znalazł się w tragicznej chwili 
parku.

w

Jeszcze jedna zbrodnia
Po morderstwie w parku Koś/msz 

ki Maruszeczko zbiegł do Krakowa, 
gdyż tam miał kryjówki

Osk. M. niespodziewanie przyznaje 
się. do zamordowania na ulicach Kra 
liowa wywiadowcy policji Junga. To 
przyznanie się wywołuje wielkie zclzi 
wienie, gdyż jak dotąd przeciwko M. 
n ie było w sprawie zamordowania

Junga żadnych dowodów i prokurator 
oświadczył, że nie widział podstawy 
o napisania w tej sprawie aktu oskar 
żenią przeciwko Maruszeczee.

Nie tal mu poliiiantów
Po złożeniu zeznań przewoup. zapy 

tnja M., czy żałuję swych czy niw.
Maruszeczko odpowiada: Żal mi ° ' 

sób uczciwych, bo były one ihcwinne. 
Policjantów mi nie żal. bo mnie stale 
prześladowali. Gdy po śmierci m a tu  
wyszedłem z domu. chciałem uczciwie 
pracować. Starałem się sprzedawać na 
ulicach w Krakowie gazety. Policja 
przeszkadzała mi zarabiać uczciwie, 
musiałem więc kraść. Do domu pracy

nie chciałem pójść, bo tam łudzi męczą 
i mordują.

Zdaję sobie sprawę, że czeku mnie 
kara śmierci. Chciałbym jednak, by 
przedtem odbyły się przeciwko mnie 
w szystkie procesy.

Zeznania Sparzyńskiego
Następnie zeznaje Sparzyński. któ 

ry oświadczył, że Maruszeczko przy­
znał się wobec niego do zastrzelenia 
Rottera i wywiadowcy Junga, oraz 
powiedział mu, że w Parku Kościuszki 
przy zastrzeleniu Rottera był obecny 
brat narzeczonej Maruszeczki, który 
mieszka w Żywcu. M. nie chciał go wy 
dać dlatego, by jego narzeczona o

Czy walka z dyktatorami
przyspieszy wybuch wojny?

Uwagę francuskich kół politycz­
nych skupia nie tyle mowa H itlera t 
wypadki w Austrii, ile dymisja Ede- 
na. Stawia się wręcz pytanie: _ 

czy przesilenie w łonie gabinetu 
angielskiego spowoduje z kolci  ̂

przesilenie ministerialne we Francji, 
(chodzi tu o min. Delbusa). pytanie 
aktualne, gdyż w piątek fzba rozpo­
czyna generalną debatę nad zagraniez 
ną polityką Francji. . ,

Opinia angielska i francuska dzieią 
się na dwa obozy: 1) obóz porozumie­
nia z dyktaturami i 2) obóz przeciwny 
bezcelowemu porozumieniu, ł a!<o dal­
szym ustępstwom.

W Anglii do porozumienia zamsze 
ką cenę dąży premier Chamberlin — 
we Francji rzecznikiem tego kleruiiKU 
jest b. premier Flandin. . , 

Opinia publiczna w obu t>ał,s ,c 
demokratycznych jest w priyusuv, iją- 
cej większości wrogo usposobiona do 
totalizmu. Ewolucja pojęć dokonała 
sie bardzo szybko, zwłaszcza we L ran- 
cji, w kierunku rzucenia na i-ząlę iuh 
wet ryzyka wojny. Ty lim rządy wa­
hają się z posunięciami. mogący nu ; po 
wodować zawieruchę światową.

Sytuacja jest istotnie napięta i jak

twierdzą niektórzy, ł>ez wyjścia. W 
ehwiii obecnej stoi przed Fraucją dy­
lemat: albo z Edenem przeciw ko Hitle 
rowi i Mussolinicmu albo z Chamber­
lainem i na dalsze ustępstwa wobec 
dyktatur, ustępstwa, które jak wyka- 
i  uje doświadczenie, pokoju nie u trwa 
łają, lecz przeciwnie. zbMżają raczej 
ryzyko wojny.

Trudno stawiać jakiekolwiek prze­
powiednie. Wszystko jednak wskazuje 
na to. że wo Francji wypadki rozwiną 
się zapewne w ten sposób, co i w An­
glii, t. zn. że zwyciężyć może na razie 
kierunek umiarkowany, czyli tenden­
cje do odroczenia decydującej roz­
grywki. Powszechnie jednak uważa 
się. że i zwycięstwo Chamberlaina w 
Anglii i zażegnanie przesilenia mini­
sterialnego we Francji na hic się nie 
zdadzą.

Są to tylko epizody, ktoryeh ko 
niec przyspieszy sam totalizm.

Streszczając sytuację, można powie 
dzieć, że w Londynie i w Paryżu z wy 
cięży koncepcja rządu o charakterze 
jedności narodowej, z programem, któ 
ry zaleca bezwzględny opór roszcze­
niom totalis tycznym nawet za cenę 
ryzyka, że opór ten przy spieszy wojnę

mm źle nie myślała.
Na pytanie sędziego, od jak daw 

na zna Maruszeczkę, Sparzyński udpo 
wiada. że poznał go w więzieniu.

Na „wyprawy ’ z nim jednak nie 
chodził, ,,bo z tego więcej kłopotu jak 
korzy.ści...‘‘

W dalszym ciągu Sparzyński wy, 
jaśnia, że znajomość jego z Muruszecz 
ką miabi charakter znajomości kar­
czemnej.

Pił z nim często, gdyż Maruszeczko 
umiał postarać się o pieniądze.

(Dalszy ciąg rozprawy na sir. 1-ej).

553.945 bezrobotnych
W POLSCE

Trwający od szeregu miesięcy, 
wzrost stanu bezrobocia w Polsce Die 
uległ dotąd zahamowaniu. Jak wymka 
z danych Funduszu Pracy, liczba bez 
robotnych zarejestrowanych na te ren i a 
całego kraju w dniu 1?- lutego r. b. 
wynosiła 553.945 osób wobec 517.342 
bezrobotnych na dzień 15 stycznia rb. 
W ciągu jednego zatem miesiąca licz 
ba bezrobolnych zwiększyła się o3G.603 
osoby.

Na przestrzeni dwóch tygodni, od 
1 do 15 lutego r. b. stan bezrobocia w 
Polsce powiększył się o 7.99s ".!>

Należy się spodziewać, że wzrost 
ten potrwa już tylko do połowy orzy- 
szłego miesiąca. W tym czasie bowiem 
w razie sprzyjających warunków 
atmosferycznych, rozpoczęte zostaną 
niektóre roboty publiczne, ua których 
znajdzie zatrudnienie pewna liczba 
bezrobotnych.

11 osób zatrutych
DENATURATEM NA ZABAWIE.
Tragiczny byl przebieg uczty weselnej 

w domu rolnika Władysława Kozłowskie 
go w Głownikacb. Podczas libacji II o- 
sób po uraczeniu się wódka zachorowało 
z poważnymi objawami zatrucia.

Chorych przewieziono o szpitala, gdzie 
jeden z nich, 27 letni Czesław Chudzik, 
zmarł, mimo zabiegów lekarskich. Stan 
pozostałych jest ciężki.

Jak ustalono, feralna wódka, którą 
rolnik napoił swoich gości, zakupiona 
przez niego po niskiej cenie od pokutnego 
handlarza była sporządzona z denaturatu.

r^NA Ś C I E Ż K A C H
^ Z B R O D N I Powieść s e n s a e y | n  a

•  +
15)

Zatrzęsła się, kiedy Dangala? na­
pytał ją  o pana Berniera i odpowie­
działa, zwracając ku memu pomar­
szczoną twarz.

— Bernier?.. Takiego me zuam !..
A mógłby pan krzyczeć nie tak głośno, 
człowiekowi aż w głowie strzyknęło.

Odpowiedź ta  zm ieszała D ungalasa 
czyżby m odniarka zadrw iła  setne i  
niego, dając  mu fałszyw y adres, ale 
nie dał za w ygranę.

— Pan Bernier? — podctnvycd — 
dawny marynarz.

— A to trzeba było panu tak zaraz 
powiedzieć. O! ten pański stary mary 
narz nie nazywa się B ernier..

Nazywa się Korduan, mieszka z 
wnuczką na piętrze... na t amy rn koń u 
schodów. Nie widziała i Aiuś aby wy­
chodził... Może pan iść.

Daugalas daJej poszedł słysząc, 
jak mamrotała coś pod nosem, prze- 
skak'wal po cztery stopnie zb> tw: i- 
łych schodów i długie nogi zami «ły go i 
wkrótce na ostatnie piętro domu. |

Tu zn a la z ł się naprzeciw drzwi zól 
tych, na których po środku wymalo­
wana była czarna wspaniała, gol wica.

Trudno się było mylić. Godło że­
glarskie wskazywało dość widocznie, 
ze lokator tego* tak wysoko znajdują­
cego się mieszkania jest marynarzem.

— ,/To tutaj pachnie roza’ — za- 
Lucił uczeń malarski, który głowę mml 
naładowaną kupletami operetkowymi, 
a nadzieja zobaczenia A igusty uy 
wprawiała go w dobry humor.

— Ona przyjmie mnie chj ba dob­
rze... ale stary? Z nim będzij ciężka 
sprawa... no spróbuję go oswńć..

Poszukał dzwonka i spostrzegł że 
drzwi pozbawione są tego uzyt./'zuego 
przyrządu.

— Dziadzio widać musi rzadko od­
bierać wizyty — szepnął do siebie.

I zapukał leciutko, z ob aw y, ażeby 
nie rozgniewać starca, którego wyob­
rażał sobie mko wielkiego raptiisa.

Na to delikatne zapukanie mkt nie 
odpowiedział.

Poczekawszy chwilę, Daugalas za­

stu k a ł mocniej ale i tym razem bez 
powodzenia.

__ Czyżby poczciwiec miał wierzy 
cieli! — zapytał Skarbonka sam sie! ie 
_ . znam się na tym... nigdy me otwie­
ram swoim... pewnie to ta<t jak u 
mnie... trzeba wiedzieć jaki jest znak 
•umówiony— ha... stary musi być za­
pewne masonem.

I  zapukał charakterystyczni o trzy  
razy.

I tym razem nie było skutku. W 
mieszkaniu nic się nie poruszy fo.

—. A może on ogłuchł od strzelania 
arm at na okręcie — pomyśinl. — Nol
zobaczymy.

I  pięściami począł bębnić we drzwi 
tak, że mógłby obudzić człow-eka z le­
targu.

przyłożył ucho do drzwi i zdawało 
mu sie że słyszy łoskot. Możrahy po­
wiedzieć, że ktoś przewrócił jckiś 
sprzęt.

— Jest stary wilk — zawołał — 
stróżycha dobrze mi powied-mła. że 
dzisiaj nie wyszedł. Ale dlaczego nie 
wytknie nosa. Byłżeby chory? Małej 
w id o  znie nie ma... No* Gurt.ia rada. . 
Trzeba s:ę zbierać do odwroVi'..

I już chciał uchodzić prę izej, mi 
ł szedł, gdy zdało mu się, ze palemka 

dvmu wycłiodzą przez szpary we 
drzwiach i dziurką od klucza.

Jednocześnie poczuł jakoy woń 
spalenizny.

— Czy on ognia czasem u e zapró­
szył w swym legowisku? NT-e nwbę 
przecież pozwolić, ażeby się uwędzd 
jak śledź do sosu musz. a ulowego.

Warto byłoby uprzedzić starego i po­
szukać strażaków. Ale, ale me wiem 
gdzie szukać strażaków, a mm przyj­
dą. dziadzio się upiecze, u-'ybyro lu t 
tylko pewny, że się mieszkano* p:di, 
wywaliłbym drzwi... .ałe moze... zapach 
pochodzi z kuchni.

I  Skarbonka wciągnął pełnymi 
nozdrzami dym, który przedostawał 
się wciąż przez szczeliny. Po'em pio- 
wadząc dalej monolog, rzekł.

— To pachnie czadem z vTęgłi, 
Możnaby przysiądz, że tan. jakaś 
szwaczka chce umyślnie zagorzeć na 
śmierć.

Ta myśl wy wołała w mm inną 1 
krzyknął:

— Jaki ja głupi... to nyżo Augu­
styna!.. tak, dziadek jej zrol-1 soebę 
i zamknął ją w mieszkaniu... Straciła 
głowę, pozasuwała okna i zapaliła 
fajerkę z węglami!.. O! me... tak me 
będzie... Wpuszczę powietrzu temu 
dziecku.

I. rozpędziwszy się, palnął we drzwi 
nogą potężnie.

— Ha!., wywalę!..
Drzwi wstrząsły się na zawiasach 

ale nie wypadły i Skarbonfca zaczął 
na nowo.

Teraz już nabrał rozpędu, teraz już 
zapalił się i prędzej by sobie głowę 
rozwalił o klamkę, niżby m.‘ó wyizea 
się wejścia do mieszkania, w U iryin 
jak sobie wyobrażał, konała jego na­
rzeczona.

d. e. n
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Fala
przestępczości

w Polsce wzrasta
Jesteśmy świadkami smutnego zja­

wiska: wzrostu przestępczość?. Prze­
stępczość, jak inne przejawy życia 
zbiorowego, nie jest zjawiskiem oder­
wanym, lecz raczej konsekwencją kom 
pleksu najróżnorodniejszych czynni­
ków: socjologicznych, ekonomicznych, 
biologicznych i etnicznych, Odbiegliś­
my już bardzo daleko od tyci: czasów 
kiedy przestępca nikł jakby w cieniu 
przestępstwa; gdy społeczeństwo nie 
widziało sprawcy, nie zas+ inawiało 
się, kto nim jest i jakimi drogami do* 
szedł do stadium psychicznego, które- 
uczyniło zeń autora przestępstwu,

W XIX w. wiole wrzawy wywołała 
teoria znakomitego prof. Lombroso, 
który uważał, że człowiek rolzi się już 
jako predysponowany przestępca. Te­
oria ta, acz skonstruowana bardzo 
misternie, okazała się jednakże nie 
trafnę, rzeczywistość bowiem jej za­
przeczyła. Wielką zasługą Lombrosy 
bjło  wszakże to, że zaczęto ,.przyglą­
dać się*4 bliżej osobie przestępcy, usu­
wając czyn raczej na plan drugi, Naj­
wybitniejsze umysły zaczęły studio­
wać i zagłębiać przyczyny ukazywania 
się w społeczeństwach łudzi o tenden­
cjach przestępczych. Zagadnienie <o 
jest nader skomplikowane i jes/cze 
iłaleko jesteśmy od definitywnego roz 
w iązania. ., ’ .

Nauka wszakże doszła do takich 
wynikówr, że nie tylko przestępcę na­
leży winić za jego szkodliwą działal­
ność, składają się bowiem ua nią na­
der liczne czynniki. Badania życia 
przestępców ora/ badania statystyez 
ne stanowią przebogaty nuueiiał, rzec 
można „kliniczny’*, nad którym ślęczą 
wczeni różnych specjalności, by — na 
zasadzie posiadanych danych — wy­
ciągnąć jak najdalej idące wnioski i 
wynaleźć drogę do zmniejszenia prze­
stępczości, tego ropiejącego wrzodu 
społeczeństwa. Bo wszak utrzymywa­
nie więzień i ich pensjonat i uszy jest 
brzemieniem, które dotkliw ie ciąży na 
środkach materialnych państwa, a 
środki te mogłyby być użyła bardziej j 
produkcyjnie.

Jak wynika z przeprowadzonych 
badań, największa iłośe przestępstw 
przypada u nas na drobne kradzieże. 
(Wskazuje to, że czynnik ekonomiczny 
góruje nad innymi momentami; że 
przede wszystkim ciężkie warunki by­
towania popychają łudzi o slain*: ta
często i o silnej woli) do występku. 
Istotnie, wzrost przestępczości dał *dę 
zauważyć z nastaniem kryzysu ekono­
micznego 0929 r.) i /e  wzrostem bezro­
bocia. Z kilkudziesięciu tysięcy więź­
niów w Polsce prawdopodobnie w ielu 
nie zostałoby przestępcami, gdyby nie 
znaleźli się w smutnym położeniu ma­
terialnym.

Przestępczość godzi w każdego ucz 
ciwpgo obywatela, to też każdv winien 
przyczyniać się do obrony ogółu przed 
tą szerzącą się plagą, a uczyni to w ów 
czas. gdy w zrozumieniu interesu włas­
nego, w miarę możności poprze wysił­
ki instytucyj społecznych i państwa w 
tworzeniu nowv*h placówek pracy, 
szerzeniu oświaty i serdeczności1, jalią 
winno się otaczać najbardziej wydzie 
dziezonych. na jbiedniejszych, ?Tio na­
leży zapominać bowiem, że człowiek 
nie rodzi się przestępcą, lecz, że Gę 
nim staje. Nie należy ułatwiać mu tej 
drogi, lecz podtrzymywać go w uczci­
wej walce z życiem.

B. S.

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Tiaż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70,200 

Pomoc Zimowa

mi8

S i l ® c t r l e - f 8 a d i o
Będzin, Małachowskiego 13 teł. 718.19 

Katowice, Szopena 6, tei. 357,19

Walka z bezrobociem
okólnik M n. Opieki Społecznej
Minister pracy i opiek: społecznej 

Zyndram-Kośeiałkowski rozesłał oból 
rok do wszystkich urzędów pośrednic­
twa pracy, aby do dnia 1 marcu b. r. 
opracowały one zestawienia stanu za- 
trudniępia w r. ub. Zestawienia !e ma 
ją posłużyć rządowi do dalszej akcji 
zwalczania bezrobocia.

O bozy letnie
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

Pracownicze towarzystwo oświato 
wo-kulturalne. któremu patronuje Po?. 
Madeyski organizuje na terenie całej 
Folski, szereg obozów letnich P. W. i 
W. F. z zastosowaniem rygoru wojsko 
wego. Kilka okręgów towarzystwa 
zgłosiło już tereny, na kt'rych będzie 
można zorganizować powyższe obozy.

P ^ e/ęc ie  m asgisśFG M ii węg/owe/ 

przei Irole/owe
(Korespondencja własna „E>t

.
V>1C*Z-Czerwone, okopcone kominy 

kię. bure dymy, wlokące się nad zie 
mią. I połyskliwe, czarne bryły węgla. 
Górny Śląsk. Największy ośrodek prze 
myślowy Polski.

O kilkaset kilometrów dniej, ra  pół 
noc. szumi Bałtyk. Stalowe, pMężne 
fale o pienistych grzywami hukiem 
lozbijają się o nadbrzeża Griyr i. Tej 
Gdyni — która jest synonim^r. tężyz­
ny narodu. Bo Gdynia, to czarne, ol­
brzymie sylwety dźwigów portowych 
to rzędy najnowocześniejszych skła­
dów i chłodni, to przeciągły dźwięk 
syren, co głoszą, że polskie ślinki pły 
ną w świat...

Już piętnaście lat temu zrozumie­
liśmy, ż q  Górny Śląsk i  Gdynia muszą

resu Zagłębia")
bezpośrednio, 

najkrótszą drogą. W ym agała tego na­
sza gospodarcza racja stanu. I wkrót-

być ze sobą połączone

bo w rok u i no p izygiąp *-
» -■ce potem, . .. _ . . .  . .. ..

!iśmv do budowy wielkiej ur.cn-.trah 
handlowej Herby Nowe—Gdynia. Na 
dokończenie budowy i eksploatację »c‘j 
tak ważnej linii kolejowej ■ 't/ym alo  
w r. 1931 koncesję Polsko-Frarn’uskie 
Towarzystwo Kolejowe.

Tak więc największe centra prze­
m ysłow e Polski: Górny Śląsk i Zagłę­
bie Dąbrowskie połączone zostały z 
Bałtykiem magistralą, długości 512 
kim.

W dniu 1 stycznia r. b. przejęło 
Pólsko-Francuskie Towarzystwu Ko­
lejowe eksploatację kolei Herby Nowe

Na zdjęciu (w fotomontażu) i>a 
na lokomotywa na szlaku nowej ho.i 
nym przejęciu jej eksploatacji przez 
lejowe. Na lewo •— moment dekoracji 
Prezydenta łtzplitej naczelnego dyr
lejowego p.Petel orderem ..Polonia Be htituta’4.

prawo — pierwsza pięknie udekorowa 
kolejowej Herby — Gdynia po oficjał 
polsko — francuskie towarzystwo ko 
przez min. Ulryeha w i mień 'u Pana 
polsko-francuskiego towarzystwa ko-

Na froncie politycznym
N IE BUDZIE POLITYKI W SŁUŻBIE 

MŁODYCH,
Na zebraniu władz naczelnych Służby 

Młodych Obozu Zjednoczenia Naodowego 
w Warszaw Ie uchwalono wytyczne na naj 
Miższy okes. Uehwaly te wyjaśniają, że 
sprawy polityczne nie będą wchodzić w 
: akres działalności lej organizacji, Naj 
pierw będą ugruntowane spray wewnę­
trzna — organizacyjne ,a później Służba 
Młodych przystąpi do prae społecznych w 
sezrszym zakresie, a mianowicie: do prze 
skolenia zawodowego oraz zatrudnienia 
bezrobotnej młodzieży, wydatnej pomocy 
z azgadnień obrony Państwa, współpracy 
na odcinku kulturalno — oświatwoym d'a 
armii i zwiększenia polskiego stanu posia 
dania.

ZJAZD DOWBORCZYKÓW.
W dniu 12 marca br. odbędzie się zjazd 

delegatów O&ręgów Stowarzyszenia Dow 
korczyków ,.Ku Chwale Ojczyzny*, na któ 
rym to zjeździć w pierwszym rzędzie hę 
dzie złożone sprawozdanie z w izyty przed 
stawńeieli Stowarzyszenia u Pana Mar 
oza *ka Rydza — Śmigłego. W obradaeb 
weźmie udział szereg wybitnych dowód

ców b. I Korpusu Polskiego z gen. Wro 
czyńskim na czele.
SPRAW A PROJEKTU USTAWY O OR 
DYNACJI WYBORCZEJ DO « MIAST 

I W POLSCE.
Referent projektu ustawy ordynacji wy 

hnreej do sześciu największych miast w 
Polsce, poseł dr Duch opracowuje w tej 
chw ili szereg zmian do projektu rządowe 
go, poezem dopiero projekt ten będzie roz 
patrywany na komisji.
DW A KIERUNKI W STRONNICTWIE  

LUDOWYM.
Jak się dowiaduje Ag. „Eebo‘* przed 

kongresem Stronnictwa Ludowego zaryso 
wują się wyraźnie dwa kieruski w tym  
Stronnictwie. Jeden reprezentuje mlo 
dzież i idzie ku nawipzaniu bliższej współ 
pracy z ruchem socjalisycznym, nato 
miast drugi reprezentują bliżsi wspólprn 
cownicy W itosa i dgży do zachowania sa 
modzielności Stronnictwa Ludowego. Tej 
orientacji jest i sam prezes Witos, który 
we wszystkich posunięciach taktycznych 
chee mieć w przyszłości wolna rękę.— 
Przyszły kongres Stronnictwa Lodowego 
w powziętych uchwałach wyjaśni sytuację

— Gdynia we własny zarząd, dotych­
czas bowiem była ona prowadz .ua za­
stępczo polskie koleje państwo
we.

Uroczyste przejęcie prze?. Towa­
rzystwo eksploatacji magistrali węglo 
woj Śląsk—Gdynia odbyło się w dniu  
28 lutego b. r.

Z Warszawy wyruszył poe.ąg spe­
cjalny, złożony z 14 wagonów Jechał 
nim p. minister komunikacji Ulryeh, 
ambasador francuski Noel, wieeemi- 
nister komunikacji Piasecki, oraz licz­
ni reprezentanci konsorcjuir. franc, 
go wyżsi urzędnicy ministerstwa ko­
munikacji i prasa.

Pociąg pędził w noc. Oślepiające 
światła reflektorów krają ciemność. 
Za parę godzin znajdziemy się na no­
wej magistrali....

Jak była ona dla naszego życia go­
spodarczego konieczna, świadojj stały 
wzrost przewożonych na tej linii wie- 
oięeznie towarów. I tak gdy w r. I93a 
przeciętna miesięczna dosc tonukito- 
metrów przewiezionych towarów wy­
niosła 147 miln., to w roku 13oi wzro­
sła ona do 157 miln., a w roku 1936 
t!o 3dó miln. tonokilometrow.

Główną pozyeję w tych pi zew ozach 
stanowią przewozy węgla eksportowo 
go, które wynosiły w i«mu m y ć  ponad 
Ot! proc. wszystkich przewozów.

Ukołysani pędem pociągu, m i tymi 
pocieszającymi cyframi — zasypiamy 
ąpokojnym snem. Budzimy się w Byd­
goszczy. Dworzec przybrany polskimi 
i francuskimi sztandarami, umajony, 
zielenią. Brzez czyste jasne ulice Gyd 
goszczy jedziemy do miejscowej Fary, 
na uroczyste nabożeństwo. O 1J ej ra­
no wyruszamy w dalszą drogę, do 
Gdyni.

Za oknami przelatują w pędzie 
pola, zieleniejące gdzie niegdzie t zim i 
uami, ciemne lasy, łagodnie peialcwa 
ne pagórki. i

Gdynia wita nas złocistym słońcem 
Niezbyt ono wprawdzie grzeje, ale w 
jego promieniach nasz port wygląda 
jeszcze piękniej, jeszcze bardziej impo 
Lująco. Wielkimi autobusami objeżdża 
my miasto i port. Znamy je wszyscy 
tak dobrze, a zawsze z taKą radością 
witamy. Bo zawsze za każdym razem 
jak jesteśmy, Gdynia chwan otę przed 
nami czymś nowym, jakąś nową zdo­
byczą.

„O, jeszcze miesiąc temu nie było 
tu tego budynku’* — ktoś wola.

„Byłem tu w leci**. Nie było tej 
ulicy—’4 — dziwi się inny.

Odkrycia te napawają nas dumą. 
Czujemy się jak rodzice, których u- 
szczęśliwia każdy nowy ząbett i)h po­
ciechy, każdy przybywający joj ccuty 
metr wzrostu.

Morze roztacza się przed nami spo 
Kojne, ledwie pomarszczone drobnymi 
falami. Kołyszą się na m m  w elkie 
kadłuby statków. Tymi stadkami pol­
ski węgiel płynie w świat, śiąek i Gdy 
ma związane zostały mocno, nierozer­
walnie. Kahe, i
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy własna w Sosnowcu — komisowe, w W arszawie, Łodzi, Lwowie I Sielska

Firma istnieje od r. 1895.

mm

Aka demia ku czci Piusa XI
W BĘDZINIE.

W sali kina ,.Apollo“ w Będzinie odfcy 
ta się akademia papieska ku czci Piusa li ,  
ża ga il akademię ks. prob. Zawadzki. Re 
ferał okolicznościowy w ygłosił dr. Bilik.

.W, części koncertowej popisywał sią 
chór parafialny oraz dyr. Kollingowa 
pięknym  me&zosopranem odśpiew. ,.Avb 
Mana" — Tostiego i Pieśń weczorną — 
Moniuszki. Pnbliczonśó gorąco o ki as kiwa 
la śpiewaczkę, a komitet wręczył jej prze 
śliczny bukiet kwiatów. Gra na skrzyp­
cach młodego utalentowanego wirtuoza 
p Żyłko entuzjazm wywołała wśród pu 
bhczności — to też brawom i bisom nie 
było końca. P. Żyłka wykonał „Lebes 
kid’“ — Fr.Kreislera i ..Legendę" — Wie 
niawskiego. P. Sajdak jak zwykle czaro 
w ał publiczność swoim pięknym głosem  
wykoynwujao: m. in. Arię kardynała z 
op. „Żydówka". Akompaniował bardzo do 
brze p. Z. Kucharski i p. Szmidt.

Całość akademii wypadła — podniośle
W. K.

Zgromadzenia polityczne w Zagłębiu
z okazji rocznicy ogłoszenia deklaracji płk, Koca

O giO SZGZ okazji pierwszej rocznicy 
nia deklaracji ideowej płk. A. K .o a  od 
będą się dnia 21 t. j. w m edzidę zgro 
madzenia polityczne. W związku z 
tym  przyjedzie do Zagłębia k. J o  pre 
logentów, którzy wygłoszą odpowied 
nie referaty.

W  Będzinie odbędzie się zgt 'unadze 
nie w sali kina .Apollo*' o godz. U ej 
przed poi.

W  Dąbrowie w sali Resursy o godz. 
16-ej.

.Saturn oW Czeladzi w sali tow. 
godz. 11 przed poi.

W  Strzemieszycach w salt kina 
„Paw*' o godz. 10 rano.

W Grodźcu w sali klubu tow. Gra­
dzieckiego o godz. 15.30.

W Niwce w sali tow. muzycznego 
- Lutnia" o godz. 15-ej.

Na Niemcach w sali miejscowego 
klubu o godz. 12 w pot.

. W Zawierciu w sali kina ,,Pro- 
mieńi£ o godz. 12 w poł.

Z walnego zebrania L. M. i K.
Budowa przystani harcerskiej w Będzinie

W  Będzinie odbyło się walne zebra 
nie członków Ligi morskiej i kolo-

Pomnik bohatera-Garibaldczyka pik. Nuilo
Krzykawce pod Olkuszem

Z inicjatyw y związku pod dice rów 
rezerwy im. płk. Nullo w Olkuszu, u 
tworzył się w Olkuszu konvtet. który 
będzie miał na celu nie tytko uczczenie 
75 tej rocznicy bitwy pod ivrzykaw- 
i.ą. gdzie poległ płk. Uullo w obronie 
naszej Niepodległości, lecz iplicenie 
części długu wdzięczności za przelaną 
krew —
przez ufundowanie pomnika w miej­

scu jego bohaterskiej śmierci. 
Uroczystość ku czci płk. 1, ilłu ma 

się odbyć w dniu 5 m aja rb.. «. j. w ro 
cznicę bitwy i jego śmierci na p-lun 
ce pod Krzykaw ką; w tym też miej 
śn i ma stanąć odpowiedni poru.uk z o 
fiar społeczeństwa pow iatu olkuskiego 

Obecnie w h m  miejscu stoi duży

1< r/.yż drewniany,
O projekt i kosztorys pomnika po 

stanowiono zwrócić się do ar U --ty ma 
iarza - legionisty, p. Br. Jazw ic -kiego
w Krakowie.

W skład kom itetu wykonaw-zego 
weszli: pp. b. wicemarszałek fenatu, 
Bogucki, jako prezes, starosta Brzo 
s tyński i b u rm istrz Majówsia  za 
steocy J . Barani,iewicz ^okietarz 
i Śt. W roński— skarbnik, t  ■j a  tym 
zaproszono na członków kom i-cri: pp. 
dowódcę pułku im. płk. Null'*, <:r Ła 
pińskiego, prezesa Federacji I j '.  Zbie 
ga, prezesa Z w. L eg io n istó w  Ivit ovi- 
cza, prezesa POV.L Kaliistc, zarządy 
gmin Sławków i Bolesław oraz koło 
zw. podof. rezerwy w Olkuszu.

Kupcom i rzemieślnikom przyjdzie z pomocą
bezprocentowa kasa pożyczkowa w Czeladzi

Pierwszym  etapem prac nowoi-bra 
nego zarządu będą starania o uzyska 

subwencji z centrali warszawskiej

W Czeladzi zawiązała się p r .td  kil 
ku miesiącami z inicjatywy a.wji kato 
iickiej bezprocentowa kasa oożiczko- 
w a. której celem jest popierau.o zagro 
żonego upadkiem drobnego kupicclwa 
i rzemiosła polskiego.

W przyszłości akcją pomocy mają 
być objęci również rolnicy.

Prace wstępne kasy pożyczkowej 
szły w' kierunku werbowania, członków 
oraz uzyskania zezwolenia władz na 
otwarcie takiej placówki.

Na onegdajszym posiedzeniu korni 
letu wykonawczego, któro orlbylu się 
pod przewodnictwem burm :3*rza Bru 
dnickiego zakomunikowano zebranym 
iż wojewódzki .'rząd w  K ieuaca za­
twierdził s ta tu t kasy i że z dw ,d / :esto 
groszowych składek człouk awskich 
zebrano 500 zł. kapitału zakiad t  t-go

Obecnie kasa liczy 8IM) członków.
Zapisy trwają w dalszym cągu .
D nia 13 marca br. w sali urni ,Cza 

ry ■’ odliędzie się ogólne zebnr.ie człon 
ków i sympatyków, na ktoijm  uastą 
pi wybór władz kasy.

r.ialnej.
Zagaił zebranie prezes L. M. i Kol. 

mgr. A. Izydorezyk prezydent m. Bę 
dżina, po czym na przewodmezącego 
zebrania wybrano mjr. Talarezyka, a 
sesorowali kom. Truskowski i chorąży 
Kalahińsld. Sekretarzował p. T. 
Bartnik.

Sprawozdanie z działalności zarzą 
du referował sędzia Cichocki, sprawo 
zdanie komisji rew izyjnej p. Jędrusik

Po krótkiej dyskusji przeprowadzo 
no wybory nowych władz LM. i Kol. 
Zostali wybrani: prez. A. Izydorczyk, 
ppłk. Wł. Szwed mgr. J. Porusicwicz. 
kom. J . Truskowski, nacz. W. Miliano 
wicz, p. L. Skowron i p.  Cieślikówski, 
inż. E. Winter kier. Fr. Zebrowski, 
kier. Żak i p. Kanwiszer, na zastępców 
p. T. Bartnik, inż. Żmijewski i p. Gaj

Do komisji rewizyjnej pp.: dyr. 
R. Rogójski, kpt. Zachora i kier. Ję 
drusik.

W toku dyskusji omawiano spra 
wy organizacyjne oraz zapoznano się 
z projektom budowy przystani liarcer 
skiej na P r z e m s z y  w p0hh-» kolonii 
Brzozowice.

Budowa przystani rozpoczęta zosta 
uie wiosną br.

Zarząd LM. i Kol. będzie wspólpra 
cował z komitetem budowy przystani 
harcerskiej w Będzinie.

Zuchwały napad na ulicy
Napastnik w yrw ał kobiecie sakiew ką i  pieniędzmi

Przedmiotom wczorajszej nzpraw y  
w sądzie okręg- wym w Sosnowcu byl 
zuchwały napad rabunkowy, d kona- 
ny na ulicy Legionów w Sosnowcu 

Na przechodzącą około goui. S-ej 
wieczorem Zofię Krzywdziuośą (So 
snowiec, Barbary 6). 
rzucił się znienacka jakiś rosU inęż 
ezyzna, wyrwał Krzywdzmskie.j sa 
kiewkę, zawierającą fifl złolyth i zbiegł 

Na skutek wołań napadniętej o p-.- 
moc. zebrał się na prędce Łiuin lud/i, 
który z udziałem policji ruszył w po 
ścig za rabusiem. W wynik-, mozol 
nych poszukiwań, zatrzym ano »dpo » 
wiadającego podanemu przez Krzyw- I

dzińska rysopisowi osobnika, 
którym okazał się mieszkaniec Sosno 
wca, 28-łetni Kazimierz iii ucha (u l.

Kaliska 24) z zawodu rzeźuik.
Zatrzymanego osadzono vv więzie 

niu w Sosnowcu, nie przyznaje su> on 
jednak do winy.

W czoraj Mucha stanął przed są 
dem okręgowym Po krótkim przew*.- 
cz ’ 0  sądowym rozprawę 
przerwano do dnia 3 marca br. dla 
skonfrontowania oskarżonego z inny 

mi świadkami.
Proces ze względu na osobę znane­

go w S :elcu rzeżnika, budzi zr< zumia 
e zainteresowanie.

Drzazgi

lampa.
Jak ze sprawozdań prasowych wy 

m ka, obrady ojców mglębiowskich 
nie wyróżniają się zbyt wysokim po­
ziomom. Panowie ci, idąc sa pięk­
nym przykładem parlamentarzystów  
stołecznych, robią wszystko, by swa 
posiedzenia upodobnić do sesji sejmo 
wych wraz z ich „robieniem fasonow' 
przez poszczególne koterie.

W skutek tego wyłonił się- na o- 
slalnim posiedzeniu sosnowieckiej ra­
dy miejskiej, projekt założenia bufe­
tu, gdyż posiedzenia trwają zbyt dłu­
go. Jeden z radnych wręcz oświadczył 
ic  na głodno nie może myśleć.

Słusznie. 1 tym  tpcsywiĄJe naje-, 
ży tłumaczyć fa k t, że ów radny nio 
innego przez wiele godzin nie powie­
dział, poza tym  przekonywującym o- 
świadczeniem. Poprosili był głodny i 
nie mógł myśleć!

W yobraźmy sobie, jakie olbrzymie 
korzyści mogło by odnieść nasze mia­
sto, gdyby ten głodny pan zjadł przy 
najm niej bulkę za 5 gr,

A  tak, co? Prezydent pożałował 
bulki za 5 gr., a stracił — kio wie? — 
może stracił jeden więcej glos ,-za‘‘?..

W  ogóle ten pomysł z bufetem jest 
owszem..- owszem... i należało by go 
czym prędzej zrealizować, biorąc pod 
uwagę świętą prawdę, że gdy c/.ło- 
wiek głodny —■ to zły. Może radni 
PPS., po zjedzeniu dobrej kolacji uA 
miejscu bardziej przyjaźnie odnosili 
by się do gospodarki miejskiej. Oslat 
nie opuszczenie przez nich posiedze­
nia świadczyło by, że byli oni strasz­
nie głodni. A gdy człowiek głodny — 
to zły...

Tn.eba więc koniecznie urządzić^ 
jakiś bufecik. Skrom niutki. Najioijzcj 
z „czystą

I  jeszcze jedno: trzeba powiększyć 
ilość lamp. Żeby było do czego gadać.

Bo posiedzenie trwało sa długo * 
radni dyskretnie się wynosili. Zaszła 
obawa, ivyrazona zresztą głośno przez 
jednego z radnych, że niebawem bę­
dą panowie mówić do lam py,(. Sdo  
tu oczywiście o lampę, która tvivna  
wisieć na środku sali- Taki symbol o- 
świecenia. Tę lampę muszą koniecz­
nie kupić obywatele Sosnowca.

Na własny rachunek.
icim.

:o:-

Przy głośniku
W IELKOPOSTNE K AZANIA DLA RA  

DIOSŁUCIIACZY.
Poczynając od dn. 6 marca tj. od pierw 

szej niedzieli W ielkiego Postu aż do Nie 
dzieli Palmowoj włącznie nadawać bądzifl 
Polaki o Kadio kazania pasyjne. Kazania 
te wygłaszać będzie przed mikrofonem  
lwowskim na fa li ogólnopolskiej J. E. ks. 
dr. Józef Teodorowicz .arcybiskup mo rop0 
lita  lwowski obrządku ormiańskiego. O- 
go'nym tematem kazań będzie „Potrójne 
kuszenia Chrystusa na puszczy1’. Kaza- 
hia in wygłaszane będą w czasie niedziel 
nego naboźeństwaa, około godz. 9.50.

W IEDEŃ N A D A JE DLA POLSKICH  
SŁUCHACZY.

Dziś o godz. ‘Al Polskie Radio transmi 
iuje dla swych słuchaczy przeszło godzin 
ny koncert muzyki rozrywkowej z Wied 
nim W  koncercie tym weźmie udział 
stynny tenor Ryszard Tauber. Koucoit 
w wielkiej sali wiedeńskiego Musikve 
rein‘u  w wykonaniu świetnej orkies-ry 
FJharmoników Wiedeńsk eh — poprowa 
dzi kapelmistrz Józef Holzer.

 ;o :------

NASZE DZIECI
— Moja mama poszła do miasta, 

żeby zapłacić rachunki.
— U nas tego nie ma. Do nas przy 

chodzą sami z rachunkami.

PRZED SADEM.
Sędzia: - Zawód świadka!
Świadek: — Ślusarz.
Sędzia: — Samod ielnyt 

Świadek: — Nie, żonaty!
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Tragiczna śmierć Czeladzianina
Utonął w kanale kilońskim

Bezrobotny z Czeladzi Józef Łu- 
ejan W iderski, wyjechał przed rokiem 
do Ameryki w poszukiwaniu pracy..

W iderski przekroczył ui\legalnie
granicę, drogę morską odbył na Mat ku 
zagranicznym i po paru  cinia *L wyją 
do wał w Antwerpii, gdzie nic uzyska 
wszy pracy zwrócił się do polskich 
władz konsularnych z prośbą o wysła 
aie go do Polski W iderski :go s ta t­
kiem ,.Śiąsk,£ miano przewieźć do Pol 
ski. —

Na statku zauważono jed nule, że 
ów W iderski zdradza objawy choroby

NA SREBRNYM  E K R A N IE .

iHocifl budzie
Epokowy film . Jed en  z  najw iększych 

jak ie  zrealizow ano osta tn io  w A m eryce.— 
W islki re a liz a to r  F ra n k  Lloyd stw orzył 
arcydzieło jak ie  nieczęsto ogląda się na 
ekranach. F ra n k  Lloyd należy do g ru p y  
g cli na jsłynn ie jszych  rea liza to rów  Ame­
ry k i k tó rą  tw orzą po za n im : Cecil B. de 
M ille i E rn es t Lnbit.seh. T rzy  te nazw i­
ska cioszą się zasłużoną sław ą na  całym  
swi°cie. N ajw iększe bowiem film y jak ie  
dotąd od chw ili pow stan ia  k inem atografii 
pow stały , by ły  realizow ane przez wyrn e- 
nionych wyżej reżyserów.

F ilm  ob fitu je  w n iesłychanie emocjo­
nu jące  m om enty, jak : a tak  hord iudiad- 
skich n a  osiodła i tra n sp o rty  złota w K a­
lifo rn ii. słynny  „czarny p ią tck !l na g ieł­
dzie w S an  Francisco, a tak i na  dyliżanry 
ze złotem  itd. W© w szystkich tych mo 
m en tach  zatrudniono tysiące s ta tjs tó w .— 
J a k  podało w w ykazie sta tystycznym  Cen 
tra l C astiug  Corp — o fic ja lna  in sty .u - 
c ja , an g ażu jąca  s ta ty stów  do filmów, pod 
czas produkcji film u  .Mocni ludzie*' za­
trudn iono  6.258 statystów , a więc ilość na  
w et jak  n a  stosunki am erykańsk ie  fan­
tastyczną.

F ilm  „Mocni ludzie" ob fitu je  także w
szereg przepięknych soon m iłosnych za­
g ranych  p izez F rances Deo i Jo e la  Me 
Greu. J a k  w iadomo aktorzy  ci g ra jąc  w 
film ie „Mocni ludzie1 p arę  m ałżeńską, są 
w żyeiu codziennym  rów nież m ałżeństwem  
J e s t  to bardzo rzadki w ypadek w prze 
m ysio filmowrym i d latego recenzenci ft’- 
mowi w Am eryce, podając spraw ozdanie 
z tego film u, żartobliw ie p isali, że nie 
dziwnego, że sceny m iłosne otworzono z 
najw iększym  realizm em . W film ie g ra  bo 
wiem  au ten tyczna par© m ałżeńska, a  w 
doda 'ku  oboje są p ;ękni i młodzi.

I lu s tra c ja  m uzyczna tego film u, jest 
dziełem w arszaw ianina V ic to rs  Younga.

..Mocni ludzie1* to najbliższa p rem iera  
k ina  ..Eden".

 ;0:-----

ZDROW E PO ŻY W IEN IE.

O rganizm  ludzki jest zbyt skom plikowa 
n y  .aby stanow ił pole do eksperym entów , 
a ile  io m atek w sw ojej nieśw iadom ości 
da je  dziecku po traw y bezwartościowe, a 
n iejednokro tn ie  naw et szkodliwe. Zdro­
wie trzeba bardzo cenić i s ta rać  się spoży 
wae po traw y zasobne w pewne sk ładnik i 
odżywczo, k tóre u trzy m u ją  ten eennny or 
gunizm  przy siłach. P o traw y  m uszą być 
lekk- straw n e  i w inny zaw ierać w itam i 
ny hem alynę, zelazo tj. związki organiez 
lic m ające wpływ n a  p rzy ro st krw i, poza 
tym  sole wapniowe i fosforowe, potrzeb 
ne clo budowy kośćea i m ięśni, także leey 
tynę — w łaściw ą odżywkę d la nerwów, 
w ęglow odany, tłuszcz, białko etc. W szys, 
km io sk ładniki w dostatecznej Gości za 
wio ra ją  p ła 'k i ow siane KNORK, dlatego 
też wanien je  m iody czy s ta ry  codziennie 
spożywać, a  z uw agi n a  w ielką zaw ar 
tosć w ym ienionych składników , któro bio 
r ą  udział w budowie bardo ważnych częś 
ci o rganizm u ludzkiego, po traw y  z płat 
ków ow sianych KNORR w inny być co 
dziennym  pożyw ieniem  niem ow ląt i  dzie 
ci, zwłaszcza w wieku szkolnym .

Czy jesteś czmnidem 
LOPP.

umysłowej wobec czego izoio vano go 
od pasażerów i zamknięto u kabinie.

W tych dniach statek >,c>Ią;A'‘ przy­
był do K anału Kdońskiego, gdzie za 
trzymał się na krótki czas.

W czasie podawania Wider, kiemu 
posiłku, wybiegł z kabiny, wyskazując 
za burtę do m ona, gdzie utonął.

Zwłok nie zdołano wydobyć z m o 
rza a statek ruszył w dalszy podróż 
do Gdyni.

"  L L 1 ' t .  v v < r  - y . .

A ' ' :■ ,owsiane

do pieczywa i makaroników

ni# xowicrojq łujek szkodliwych dla tdrowlo

Wzmacniająca odżywka:
dla  niemo włqł - -jokokUik 
c ła  dzieci - - - -jako papka 

dla dorosłych - - -jako śniadanie (surówka) 
clfci chorych - - - jakopozy wienie dietetyczne 

dla ozdrowieńców* jako pokarm wzmacniający

Na p r z p fa s z c z o n p  rowerze
pojechał po przemył do Niemiec

Mieszkaniec Wojkowic Sojruruvch 
Stefan Janusiński pożyczył e j  swe»o 
znajomego. Feliksa Stocholsk. _><•;.) °2 
Orodźca (1 M aja 20) roweru, na kto 
rym  miał odbyć podróż na Siąsh, 
lem załatwienia osobistej sfraw y.

Iłoweru pożyczył na 2 gotiziav.
Po upływie kiłku dni Stocholski 

stwierdził, że Janusiński znikł bez §|a 
du a z nim rower.

 ̂ Policja odszukała Janusińskiigo . 
kierowała sprawę na drogę sąd. o kia 

roweru.

Janusiński tłumaczył się w si 
czeladzkim, że rower odebrała mu po 
licja niemiecka w Bytomiu, gdy poje 
chał po przemyt.

Sąd skazał oskarżonego ,ia miesiąc 
bezwzględnego aresztu

Restauracja — Kabaret — Dancing M

„ S A V O Y "  1
Sosnowdac,

lei. 61-381.
Na zakończenie K arnaw ału i

ul. 3-go Maja
Podziem ia tel. &1-9M.

.,S I e d z i ó w k
w „Savoy'u“ prosimy już zamawiać stoliki. U tartym  zwyczajem wszy "M 
scy spotkają się tytko w ,.SAVOY‘u. * ®
No we, a  pierw-szorzęuoe sdy artystyczne umilą wszystkim Bywał- S  

mu czas- Vi’»c-de. mespodzianek. mjedzv innymi KON- W, 
KURSOW Y TA N IEC  7  ./W ĘDKĄ". „Fudboł b a lon ikow i i to - #
D u^r wyt>or smacznych ryb, śledzików i zakąsek'postnycft. ‘ Ht 
i .  I .  Bywalców ,,SAvi.,Y u serdecznie zaprasza  ̂ ^

Wiadomości bieżące
PiąWk

25
L u ty

Dziś: Zygfryda 
Jutro: Aleksaudra 
Wschód słońca: 6,33 
Zachód słońca 15,07

Oo I-go marca bezpłatnie
otrzyma Każdy „t xpres Zagłęb a*1
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc marzec.

Prenum erata „Espresu Zagłębia*1 
z odnoszeniem do domu, łub przesyłką 
pocztową kosztuje

tylko zł. 2.— miesięcznie.
Każdy prenum erator >.E"presu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.
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-  .STAROSTWO G RO D ZK IE SOSNO 

Y U E C K IE  wzywa w szystkich właścicieli 
pojazdów m echanicznych, ktcrycb pojaz­
dy m ają  sta ło  m iejsce posto ju  (gurażowa- 
u ia) na terem© m. Sosnowca, by najpóź­
niej do 25 bm. włącznio zgłosili się w raz 
z dowodam i tożsam ości w spom nianych po 
jazdów w śdarostw-o grodzkim  sosnowiec­
kim  I-sze p iętro , pak oj nr. 8 (re fe ra t w oj­
skowy) w celu dokonania dodatkow ej re ­
jes trac ji.

-  Z A B A W A  TANECZNA U  CZAR­
NYCH W  dniu  26 bm. o godz. 20 w lokalu 
K PW . p rzy  ul. K ilińskiego w Sosnowcu 
RKS. C zarn i u rządza ją  zabawę taneczną 
d la  swych członków i zapioszonyeh gości

~  DANCING W SAVOYU Zarząd 
grodzki związku rezony stów i ra d a  grodz 
k a  rodziny rezerw istów  w Stosuoweu urzą 
d«a ju tro  w podziem iach Savoyu w So­
snowcu czarn ą  kawę dancing . Początek o 
godz. t8. K onsum cja 4 zł. P ro g ram  zapo 
w iada wiele m iłych niespodzianek oraz 
a tra k c je  artystyczne.

-  ZA BA W A  TANECZNA W BEDZI- 
YtE, H arcersk a  d ru ży n a  żeglarska w Bę 
nziuie urządza w niedzielę w sali urzędu 
pocztowego w ielką zabawę taneczną. P o­
czątek o godz, 4 popol.

-  ZABAW A NA SA TU R N IE. Dom 
u d o w y  n a  S a tu rn ie  urządza w dniu  26 bm 
w sali k lubu  tow arz. w S a tu rn ie  o s ta t­
n ią zabawę karnaw łow ą. Początek zaba­
wy o godz. 8.30 wieczorem. Do tańca przy 
gryw ać będzie doborowy zespół o rk iestry  
jazz-bandow ej. B ufet na  m iejscu obficie 
zaopatrzony. S tro je  skrom ne. K om unika, 
e ja  autobusow a i tram w ajow a z Sosnow­
cem i Będzinem do godz. 23.

-  SYSTEM ATYCZNE KRADZIEŻE 
W  CZELADNI. H . K lajnerow a. &am. przy 
ul. S taszica w Czeladzi zam eldowała w 
polic ji o system atycznej kradzieży soków 
z piw nicy, w artości 30 zł.

Podobnych kradzieży narzędzi b laekar 
skich dopuścili się niew ykryci złodzieje 
z w arsz ta tu  p. Zdzisława Suligi, zam, przy 
ul. M ilowickiej 107 w Czeladzi.

Coś dla naszych pan..
K ażda oszczędna i uśw iadom iona gospo 

dyni, stosuje w swej kuchni wszelki© u- 
ła tw ieu ia  i zdobycze przem ysłu  w dziedzi­
nie ku linarnej. K azóa p rak tyczna  gospo­
sia wio o tym  dobrze, aby ugotow ać do­
bry  rosół czy apetyczną zupę, nieodzow­
nym jes t dodać bulion.

im ane powszechnie buliony f-rny M gr. 
itom an G A J i S-ka w Poznaniu, m, swoj 
dobroci i jakości, idealni© u zu pe łn ia ją  i 
n a d a ją  w ykw intny sm ak każdej po traw ie 
Bulion G aja  rozpuszczony w gotow anej 
gorącej wodzie jedna  kostka na J/4 litr . 
naje  nam  pełnow artościow y roso! bez j a ­
kichkolw iek dodatków, dostatecznie tłusty  
i  treściwy.

F irm a  G aja  w ciągu 6 la t mozolnych 
i kosztownych doświadczeń osiągnęła, 
św ietne sukcesy w swych zdobyczach i 
rozwoju. Dzięki f-m ie G aja  dziś buliony 
są ta r ie  * dostępne d la  wszystkich.

D oskonałą i tan ią  m am y przypraw y do 
zup f-m y Ga.ta k tó ra  znacznie lepiej k a ł. 
ku lu je  się dla kuchni w stosunku do bu­
lionów w kostkach i ma tą  wyższość nad  
bulionem że może być w szechstronnie sto 
sowana. P rzyp raw a jest to bulion w p ły ­
nie uie zaw ierający  tłuszczów i e k s tra k ­
tów’ m ięsnych. Stosować m ożna p rzy p ra ­
wę do rosołów zup, ryk, śledzi i w ędlin. 
K ilka kropel przypraw y, n ad a je  w ykw in­
tn y  sm ak każdej potraw ie.

G aja  c y try n a  w p łynie  (citrella) jesfc 
produkow ana z praw dziw ych cy try n  i za­
stępuje  ,ią wszędzie.

P raw dziw ą rew elacją w produkcji Ga­
ja  je s t t. zw. p a s ta  sardelew a, k tó ra  s ta ­
nowi p ik an tn y  przysm ak do rob ien ia  
kanapek  na  zakąski do wódek.

F  m a G aja  je s t jedyną polską i chrze­
ścijańską firm ą i w p rodukcji swej po- 
sługu je  się w yłącznie polskim i pierw szo­
rzędnym i surowG"mi i zatrudn ia  tylko poi 
skich pracowników.

— ZABAW A TANECZNA. Koło ab­
solwentów MLKH. w Chorzowie, oddziai 
w Sosnowcu przypom ina, że w sobotą 
d n ia  26 bm. odbędzie się w Chorzowie w 
śali na Górze W yzw olenia zabaw a ta - 
rleczna. W yjazd  z Sosnowca do K atow ic 
pociągiem o godz. 26.20 a  n  -stępnie au to ­
busem z K atow ic o godz. 20.45 na Górę 
W yzwolenia.

 X X — .

Z
(o) ZA U C H Y LA N IE SIĘ  OD ZA ST Ę P 

CZF.J SŁUŻBY W O JS K O W E J. S taro
stwo powiatowe w Olkuszu przystąpiło  
do rozpatryw an ia  sp raw  osób, k tó re  w 
rek u  ubiegłym  uchyliły  się od zastęp 
czej służby w ojskowej przy robotach pu 
blicznych. lub  pracy  um ysłow ej.

Ceny benzyny nie będą obniżone
Delegacja w łaścicieli taksów ek u min. Ulryciia

Delegacja związków właścicieli do­
rożek samochodowych przyjęta była 
przez p. m inistra komunikacji, W cza­
sie audiencji wręczono p. ministrowi 
obszerny memorial stwie dzający cięż­
ką sytuację przemysłu dorożek samo­
chodowych. któremu grozi ra m a  

W odpowiedzi na wysunięte postu­
laty, min. Ulrich stwierdził, że wyda 
no już okólnik polecający, aby posia­
daczom dorożek samochodowych, któ­
rym koncesja upływa 1 kwietnia, auto

uiatycznie przedłużono ją na dwa lata
M'n. Ulrich przyrzekł również przy 

znać właścicielom tak só w y  szereg 
ulg w wykonywaniu dość ou ryeh  przo 
pisów adm inistracyjno porządkowych.

Na zakończenie p. minister stwier 
dził, że obniżka ceny benzeny je*t 
(rudna do przeprowadzenia, ponieważ' 
decyzja w tej sprawie należy do min.’ 
przemysłu i handlu oraz ministerstwa 
skarbu.
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Żywotność PCK.
W UOWIECIE OLKUSKIM.

Na ostatnim walnym zebrania PCK. 
w Olkuszu pod przewodnictwem wiccsta 
zosdy, p. Staśko, skonstatowano wielką ży 
wolność organizacji na terenie powa'u c! 
Auskiego. czemu dal wyraz w swym v tzs 
móweniu p. starosta Brzostyński

Po sprawozdaniach z działalności za 
rządu, uchwalono budżet w wysokości zi. 
*250. ;

Do zarządu wybrano: pp. Z. Okrajmo- 
wa, H. Swoikieniową, Cz. Dykową, J . Pic 
kcsza, oraz prof. J. Brodera: człoYiowje 
uirzadu: pp. starosta Brzostyński. dr. 
Gorczycowa, Z. Ziółkowska, dr. Gorczyca, 
th-. Kieiar-ki, dr. Kai lista ,dr. Auerhahn, 
J. Plotnikoff, Fr. Westen M. Szaju, Lie 
bolt i Hertz. Poza tym wybrano komisie 
rewizyjną z przewodniczącymi wice staro 
stą, Staśko, p. Okrajniowa w imieuiu za 
rządu PCK. złożyła serdeczne podzickowa 
nie pp. lekarzom ,drużynom ratowniczym 
i wszysikm, którzy swą współpracą przy 
czynili sie, do całkowitego zrealizowania 
budżetu za rok ubiegły.

(o) WYSTĘP HALKI U W OLKUSZU 
Dzięki staraniom Wydziału Pracy Ko 
bici przy powiat. Związku Strzeleckim w 
Olkuszu udało sm pozyskać na jeden goś 
cinny wystąp w Olkuszu w sałi Resursy 
olkuskiej światowej sławy balet T. Wy 
sockioj w dniu 26 bm.

Balet ten powraca z tournee z Francji. 
Wystąp jednego z najlepszych baletów 

polskich budzi zrozumałe zainteresowanie 
wśród mieszkańców Okusza i okolicy.

(o) ZABAWA TANECZNA PMS. W 
dr. 26 bm. w lokalu gimn. żeńskiego 
PMS. w Olkuszu, odbędzie się zabawa ta 
uecz.tia. Dochód na ecie oświatowe PMS.

(o) REJONOWY ZJA'tD KÓŁEK ROL­
NICZYCH W PILICY. Pod przewodnie- 
twem prezesa OTO. i KR. inż, Nowaka 
ouhyl się w Pilicy (olkuskie) rejonowy 
zjazd przedstawicieli 20 kółek rolniczych 
na którym poruszano problemy zbytu ar­
tykułów rolniczych, zespolenie spółdzielni 
mleczarskich i spożywców, nabywania na­
wozów sztucznych ltp.

Referat na temat organizacji kółek i 
pracy w kółkach wygłosił inż. Nowak.

(o) WŁADZE ZWIĄZKU STRZELEC­
KIEGO W KLUCZACH. Na walnym ze- 
órau'u oddziału Zw. Strzeleckiego w Kin­
ezach pod Olkuszem wybrano do zarzą 
du pp : B. Szczepańskiego — prezes, M. 
Lulyuski -  zastępca. A. Bcreszkę—skaib 
nik i H, Wiśniewskiego — sekretarz, re­
ferent wychów, oby wat. — P- Z. Mazur­
kiewicz, Oddział w Kluczach ma około 
100 członków oraz własną orkiestrę.

Pamiętajmy o sierotach
po poleglyeh policjantach

Od chwili odzyskania Niepodległo- j 
ści policjant polski chwalebnye i ofiar ■ 
r.ic służy Państwu i społeczeństwu. Na 
raża swe życie, ho tak nakazuje nu; 
obowiązek służby.

Dotychczas poległo 633 policjantów 
w obronie prawa i życia współobywa­
teli. pozostawiając około 300 wdów i 
tysiąca sierot. Co roku liczba tych. któ 
rzy w ten sposób oddają s;ve życie 
zwiększa się. Ponadto seisi poliejun 
i ów w ciężkiej służbie bezpieczeństwa 
traci swe zdrowie i umiera przed wczcś 
nie. Pozostałym rodzinom uezawsze 
przysługuje prawo do wystcU .•zające-- 
go. nawet na skromne życie zaopatrzę 
iiia ze skarbu Państwa.

Pozbawione swego żywiciela potrze 
bują pomocy i opieki. Wówczas w ydę 
ga do nich dłoń pomoeną.is to iejące w 
tym celu stow arzyszenie Kędzi mi Po 
lieyjna“ udzielając pomocy material­
nej wdowom i biorąc pod swe opiekun 
cze skrzydła sieroty wychowuje je w

Reprodukujemy pierwsze zdję­
cie. przedstawiające nowy rząd au 
striaeki po ostatniej' rekonstrukcji. -ia 
prawo od kancl. dr. Sciiasimiggn 
(siedzącego w środku) widzimy min. 
spr. zagr. dr. Szmidta, zaś na a;wo 
wicekancl. marsz. Hiilgcrth‘a Obok 
min. Szmidta siedzi min. dr. O kuse -

swoich „domach dziecka’4 i bursach.
Nie mogąc podołać wszystkim tym 

obowiązkom z własnych funduszów, o 
bejmującyeb tylko składki członkow­
skie, stowarzyszenie ,,Rodzina Poli-
cyina‘‘ musi szukać dalszych docho­
dów' w urządzanych na ten cel impre ­
zach.

11 bieżącym roku w okresie balów i 
zabaw zarząd naczelny stowarzyszę 
nia ,,Rodzina policyjna” zwraca m»; do 
ludzi dobrej woli z apelem:

,,Daj na sieroty po poległych poli- 
ejantach*4. Ofiara drobnej części wy­
datków jednej zabawy karnawałowej 
będzie poparciem jednego z najszla 
chetmejszyeh celów. Niicli możność o 
trzymania. w/a mi an za dobry uczy 
nok, pamiątki w postaci artysty r/ne.go 
drzeworytu da. im zadowolenie nie 
mniejsze od tego. jakie mieUby wi­
dząc na balu naszą dla nich życzliwość 
i wdzięczność za poparcie tak donio­
słej i pożytecznej akcji.

Horstenau i min. skarbu dr Ne a - 
mayor. W drugim rzędzie stoją: ezwir 
min. obrony na rod woj gen. Zelmer, 
ty na lewo min. Zernatto, obok niego 
dalej min. spr. wewnątrz, dr. Eeysse - 
Inquart i sekretarz stanu do spraw bez 
pieczeństwa dr. Skubł.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek 25 lutego.
6.15 Pieśń ,.Kiedy ranne wstają zorze'

6.20 Gimnastyka 6.40 Muzyka płyty 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla wsi. 8.10—11.15 Przerwa. 
11.15 Audyeja dia szkól. 11.45 Płyty. 11.57 
Sygnał eza.su 12.03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa (patrz program Katowice). 
15.80 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Dok 
tór z Wolsztyna pogadanka. 16.00 Rozmo 
wa z chorymi. 16.15 Koncert rozrywkowy 
ork. wileńskiej. 16.50 Pogadanka aktual 
na 17.20 Kształcenie woli dziecka pogadan 
ka. 17.15 Od Alen do Beyrouth. 17.50 Prze 
gląd wydawnictw 18.00 Kumunikat śnie 
gowy. 18.10. Muzyka jazzowa. 18.30 Pro­
gram na jutro. 18.35 Audyeja dla wsi. 
IS 00 Kornel. Aleks. Fredry 19.30 Lekka 
Muzyka —płyty. 19.45 Pogadanka aktual 
na 19.55 Przerwa 20.00 Koncert poświęco 
ny utworom Liohara koncert ok. g.
21.00 Dziennik wieczorny i Pogadanka ak 
tualna. ‘22.10 Muzyka taneczna. (płyty). 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. 23.00 Patrz program lokalny.

KAT© W i c a

Piątek 25 lutego.
11.45 Płyty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 

Zespół smyczkowy Rozgłośni Kato wij 
kiej. 14.55 v\ ladomośei bieżące. 14.33 Wia 
domości giełdowe. 14.35 Kilka pieśni płyt?,
18.10 Wiadomości sportowe. 18.15 Koncert 
trio salonowe. 18 40 Poradnik sportowy,
18.45 Ogrodnik Gąski. 1855 Program na ju 
tro .'22.10 Muzyka tanee&na płyty z Wai 
gzawy. 23.00 Muzyka taneczna z płyt.

PROGRAM OGÓLNOPOŁSK!.

Sobota 26 lutego.
6.15 Pieśu ..Kiedy ranne wstają zorze*

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. UĄ 
Dziennik poranny 800 Audycją dla szkeć
8.10 Prezrwa. 11.15 Audycja dla szkół. 11.57 
S y g n a ł  czasu z Krakowa. 12.03 Audycja p° 
łndniowa. 13.00 Przerwa (patrz program 
z Katowic 15.30 Wiadomości gosjMidareze.
15.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 6115 Pol 
ska muzyka w wyk. ork. wojskowej. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.00 Na polskiej 
plaży w Bretanii pogadanka. 17-15 U wo 
ry fortepianowe. 17.50 Nasz program. 180ą 
Pogadanka sportowa z Wilna- 181(1 Poga 
danka społeczna. 18.15 Tańce i  piosenki 
hiszpańskie płyty. 18.30 Program na jutro. 
18.35 Audycja dla wsi. 1900 Audycja dla 
Polaków za granicą. 19.50 Walce w iedeń  
skie operetka w 3 aktach, W przerw, ok- 
godz 20.40 Dziennik wieczorny i pogadan 
ka aktualna. 22.00 Muzyka tnaeczna. W 
przerw, o gdoz. 22.50 Ostatnie wiadomo* 
ci dziennika wieczornego.____________

Bijmy szkoły
NOWY RZĄD AUSTRII
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Miliony
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Ciotka wszystko jej powie, byleby i 
kuzynka zgodziła się z czasem na 
możliwość zostania panią de lb-urg- 
vieux.

W ten sposób nie będę potrzebował 
się bać już nowego przybysza.

A doprawdy nie będę godzien po­
żałowania.

Zostanę mężem bardzo ładnej ko­
biety, w której z łatwością będę mógł 
*ię rozkochać, zostanę bard/u boga­
tym, bardzo wpływowym będę uda­
wał. że mnie bardzo zajmuje ta fabry­
ka talerzy.

Redę więc mógł cierpliwie czekać 
na śmierć ciotki.

Po jej śmierci, mniej się będę zaj­
mował fabrykacją porcelany, a będę 
mógł używać wszelkch przy juuności

Ona. wychowana skromnie w do 
mu, nie będzie mnie krępowała, będę 
irial wspaniałe powozy, ładne koclian 
ki. stół wykwintny, wreszcie cały p rye 
pych. jaki dać może piętnaście milio­
nów, a o jakim ciotka nie może mieć 
nawet pojęcia.

Tu Did i er wyp jał dwie filiżanki 
herbaty, zapałał drugie cygaro i dalej 
rozmyślał;

z b ry z g a n e

— Wszystko to byłoby bardzo ’pię­
kne i nic nic mogłoby popsuć mego 
planu, gdyby na bulwarze Pereiry, nie 
znajdowała się kobietka, prześliczna 
i tak przewrotna jak ładna, zakochana 
we mnie, bardzo zazdrosna : bardzo 
zdolna z zazdrości do płatania mi naj­
brzydszych figli, z których najmniej­
szy mógłby mnie na zawsze poróżnić 
z ciotką.

Człowiek nigdy nie powimenby pi­
sać. nigdy!

Gdyby ten głupiec Marcj a! nie był 
pisał do Daniela, nikt by nie śmiał 
oskarżać go o zabójstwo brata, me od- 
nalezionoliy pobudki tej zbiodm...

A ja, popisałem do Klary listy tal. 
samo kompromitujące, jak ów Mar- 
eyala do Daniela.

Więc gdyby Klara wetknęła te 
Jf ty pod nos ciotce...

Brrr!...
Gdyby Klara była bylejaką dziew­

czyną. wykupiłbym od mei te listy, 
zapłaciłbym nawet bardzo drogo, ale 
Klara nie jest dziewczyną byle jaką 
i ona mnie kocha, ona jest ambitną, 
ona chce się nazywać panią de Bourg- 
vieux; z oświadczeniem tym czeka 
chwili kiedy mani Cart emu przeniesie

się na tamten świat.
Ł U! jaką kulę przywiesiłem sobie n 

nogi!-
Co prawda Klara za lat. kilka, po­

mimo gminnego pochodzenia, będzie 
partią wcale nie do pogardzenia.

Ona tak dobrze umiała obracać 
pieniędzmi wydobytymi od starego 
Lardinoisa. że posiada juz dwa mi­
liony.

Jeżeli nam się uda wycofac zakcji 
pana de Chantouvert, za lat kilka po 
siadać będzie cały majątek pana l.ar- 
ciinois. ^

Tłuścioch umrze na atak apoplck- 
tyczny. który przyspieszymy dawa­
niem mu sposobności nadużywania 
dobrych rzeczy.

Ona była tyle zręczna, że nigdy 
nie pokazywała się w po] światku, 
trzymała się na uboczu.

Nawet po śmierci ciotki, mogłaby 
mnie zaprowadzić bardzo daleko.

Kocha tylko mnie. A gdybym ją 
opuścił, ona sama gotowa się zgubie, 
byleby mnie zarazem zgubiła.

Dobrze zaś widziała, że nowa dro- 
o-a otwiera się przede mną, emtje ona 
że mogę dopiąć celu, zaślubiając Iza 
belę i postanowiła, że Izabela umrze.

Ktoby mógł uwierzyć, ze ta kobie 
ta o twarzyez e tak łagodnej i wdzięcz 
nej. jest lak okrutną?

' Zabić Izabelę!
Wlać jej kilka kropel trucizny!
Klara mówi o tym tak, jak mówił 

by murzyn z Seraju o złej kawie, iaką 
sułtanowie każą podawać aułtaukom, 
które im się przestały podobać...

Dala mi nawet flakonik ze strych 
niną, której postarała się dootać tak, 
że nikt o tym nie wie.

I umówione zostało, że ja  skorzy­
stam z pierwszej sposobności, ażeby, 
kuzynkę posłać w krainy, gdzie się 
przecnadza jej nieszczęśliwy małżonek

Zabić Izabelę!
Wtedy spadelt mój nie narażony, 

będzie na żadne niebezpieczeństwo.
Rzecz nawet prawdopod.inna, że 

zdrowie cciotki, bardzo już nadwerę­
żone. nie wytrzyma te j nowej boleści.

I* wkrótce ja będę... my będziemy 
bogaci, bo ta  zbrodnia złączyłaby muie 
z Klarą ohydnym łańcuchem.

Takie myśli ma Klara...
I  ona grozi mi, chce, abym się spie­

szył.
Sposobność jest zanadto piękna...
Z łatwością każdy uwi.rzyłby w 

samobójstwo Izabeli.
Rozpacz jej tłumaczyłaby wszy­

stko!
Tak; ale jeżeli sprawiedliwość oka 

załaby się nieufną, gdyby podejrzenie 
powzięto, że to nie samobójs w i. gdy­
by śmierć Izabeli poczytano za nową 
zbrodnię?...

A jednak jeżeli nic zechcę dopuścić 
do śmierci Izabeli, będę musiał ciągle 
nyć narażony na niebezpieczeństwo, 
grożące mojej, przyszłości?

Gdybym zamiast wlać tę truciznę 
kuzynce, otruł nią Klarę?..

Didier myślał o tym wszystkim z 
przerażającym Bpokojem.

d, c n,

krwi ą  fig
Sensacyjna powieść o b y c z a j o w a
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Nieszczęśliwa kobieta w sidłach sułenera-sadysty

Onegdaj nad ranem w Gdyni 2 ' sta 
!(> dokonane potworne morderstwo ua 
osobie znanego policji opryszka i kun- 
d(; portowego, popularnie zwanego w 
sferach przestępców „Barloba”, Ar­
chanielskiego Mikołaja.

Morderstwa dokonano jakimś o- 
strym narzędziem, prawdopodobnie 
tasakiem luli siekierą.

Poprzedniego dnia u Archanielskie 
go, który zamieszkiwał razem ze swą 
kochanką, odbywała się libacja, suto 
zaprawiona alkoholem.

W trakcie libacji kochanka Archa­
nielskiego, która obecnie znajduje się 
w stanie odmiennym wszczęta sprzecz 
lcę z kochankiem. O godz. 1 wnocy w 
gnieździe rozpusty, które znajdowało 
się w tych barakach. :.#j

rozległ się przerażający krzyk 
mordowanej ofiary.

Krótko po tym wybiegła z baraków 
kobieta i poczęła uciekać ulicą, wszczy 
nająć alarm. Na. alarm nadoiegł pntro 
lujący policjant, którego oczom przed 
stawił się straszny widok: 

przed drzwiami baraku, w błocie 
leżały już stygnąc zwłoki Archa­
nielskiego, z głowy lała się stru­
mieniem krew. Głowa od ciosu by 

ła rozpłatana.
Zwłoki tragicznie zmarłego zabez­

pieczono na miejscu morderstwa, po 
czym po przybyciu władz sądowo-le­
karskich trupa przewiezień'; do pro­
sektorium.

Wszczęte dochodzenia wykazały, ż© 
zabity był mieszkańcem baraków przy 
Starowiejskiej, gdzie gnieździły się 
rozmaite szumowiny portowe Gdyni.

W nędznym baraku mieszkała ko­
chanka Archanielskiego, która z nim 
żyła od kilku łan Archanielski wyzy­
skiwał dziewczynę,

zabierając jej pieniądze, czerpano 
z haniebnego proced«"U. 

Ostatnio kobieta zaszła w ciążę, 
prawdopodohnie właśnie z Archaniel­
skim. Niedawno temu poznała ona 
pewnego marynarza, który obieoał 
wyrwać ją z sideł suterera-sadysty 

W baraku, który by! jednocześnie

meliną szumowin portowych eo dzień 
niemal miały miejsce awantury i pija 
tyki.

Onegdaj właśnie podczas takiej or­
gii pijackiej wybuchła w baraku nwan 
tura, która zamieniła się w bójkę i 
przeniosła się na podwórko. Tam też 
dokonano potwornego reorders rwo.

Kto jest sprawcą zbrodni wykaże

prowadzone dochodzenie. Policja za­
trzymała wczoraj po obławie w dziel- 
nioy portowej około 20 osób.

Największe podejrzenie skierowane 
jest na kochankę Archanielskiego.

Jak dowiadujemy się Archanielski 
niedawno opuścił więzienie w Wejhe­
rowie za sprawki, których dopuścił się 
w uh. roku.

Niewłaściwe kierowanie podań
w  sprawach uczniowskich

w
sowo

ostatnich czasach napływają ir.a 
pod adresem P. Prezydenta 

Rzplitej, Marszałka Śmigłego-Rydza, 
p. premiera, ministerstw i innych 
władz prośby, względnie zażalenia w 
sprawach uczniów szkół średnich, do­
tyczące dopuszczenia do egzaminów, 
przechodzenia ze szkoły do szkoły, 
zwolnienia od opłat szkolnych, pro­
mocji z klasy do klasy itp.

Ministerstwo W. Ił. i O. P. zwraca 
uwagę, że podania w sprawach ucz­
niowskich należy kierować do dyrek-

eyj szkół, względnie, o ilo dyrekcje 
nie są w możności ich załatwić w gra 
uicach własnej kompetencji — prze­
syłać do kuratoriów okręgów szkol­
nych przez odnośne dyrekcje.

Zażalenia, względnie odwołania od 
decyzji dyrekcji kierować należy do 
kuratoriów okręgów szkolnych, które 
rozstrzygają ostatecznie.

Podania, wnoszone niewłaściwie, 
będą w przyszłości zwracane paten- 
łom celem skierowania ich pod wł&ści 
wym adresem.

Dwa trupy w kabinie operatora
Krwawy dramat miłosny

Brzeżany wstrząśnięte zostały wia 
domością o krwawym dramacie miłos­
nym. jaki rozegrał się na zabawi© So­
koła. Mianowicie na wspomnianej za­
bawie, w sali Sokoła, bawii również 
sierżant miejscowego garnizonu. 28- 
letni Stanisław Kowalczyk. Nad ra­
nem sierżant opuścił salę balową. Pc 
kilkunastu minutach powr.bctł w t#wa 
rzystwie dwu niewiast.

Z jedną z tych niewiast począł tań 
czyć tango.

Po skończonym tańcu sierżant wziął 
niewiastę pod ramię i udał się z nią 

j do operatorni kina Sokół, mieszczącej 
się w tym samym budynku.

CKLGW IEK PR ZED  SĄDEM .

H d ż o w g  ffśścifo
Pani Zofia Wiezicrs'ka jest tak zwaną 

herod — babą i inąż drży przed nią. ni 
czym liść osiki Posłuszny jest naturalnie 
i cichy ja k  Irusia, gdyż każda próba opo 
ru grozi nieobliczalnymi konsekwencja­
mi.

— Mężulku: — mówi co rano pani Zo 
fia słodkim, lecz stanowczym głosikiem.

— Teraz obecnie na świeże powietrze 
troche ide. Jak wrócę, żeby mi byłi do 
stołu ładnie nakryte!

I istotnie przed trzecią pan Wiezierskł 
lata jak opętany. Ro klada łyżki włdeice.

Mycie statliów również należy do Wie 
ziorskiego. Jednakże rzadki ten gatunek 
małżonka byłby zadowolony ze swego ło 
sn, gdyby nie pewien niezwykły wypa 
dek.

Otóż w skrzynce pocztowej państwa 
Wlezierskich pojawił się różowy liścik.

Pan Wiezierski tspojrzał na list przez 
dzlm'ki i zdębiał. Małżonka obrzuciła go 
mocno podejrzliwym spojrzeniem po­
czym oboje pobiegli do mieszkania po 
klucz do skrzynki. Lecz o dziwo! Klucz 
znikł bez śladu i długotrwale poszukfwa 
nie nie dały żadnego wyniku..

— Dawaj klueryki! — syknęła pani 
Zofia, zamykając ostatnią szufladą.

— Masz, nicponiu! Schowałeś go. Cze 
kaj oberwiesz za ten liścik od laflryndy. 
Dawaj frlucc pokrarkie nasienie bo o 
wiele nie dasz, to ci zaraz tym wałkiem 
gruby fondziol rozkwaszę!

Na próżno biedny pan Wiezierski za 
klinał sic ua wszystkie świętości, że kin 
cza nie schował Na nic nie zdały sic 
pr-ysi^gl i mściwa żona doświadczała co 
wałkeini oraz trzepaczką do późnego wie 
ozora.

Ł Kto sig włamał nocą do skrzynki i 
wyjął z niej różowy liścik, pozostanie na 
zawsze tajemnicą.

Sądzicie, że pani Wiezierskaf Kto wie, 
tak samo zresztą mniemał pan sędzia sta 
rościński. który tylko di ab raku dowo 
dów uniewinił oskarżoną.
— —— — i — — — —

Z  K ttA J U
Fanatyczna zwolenniczka

„OCHRONY LOKATORÓW'.
O niezwykłym przejawie swoistego 

sposobu trzymania się ustawy o ochronie 
lokatorów, donoszą z Warszawy. Przy 
ulicy Wiśniowej, w nowej dzielnicy rrna 
sta pewien właściciel domu wybudował 
dużą frontową cześć nowej kamienicy, a 

osta nio przystąpił do rozbiórki starej 
oficyny, chcąc postawić nową. Lokato 
rów rudery przeniósł oo nowego domu 
oprócz jednej tylko lokatorki parterowe 
go mieszkania która uparła się i nie chco 
- puścić rudery, ponieważ „obowiązuje o- 
ehrona lokatorów*4.

Bezradny kamienicanik rozebrawoay 
ruderą czeka obecnie, aż uparta lokator 
ka — fanatyczna zwolenniczka „ochrony 
lokatorów** ustąpi.

Zawód miłosny
PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA.

Donosiliśmy już o niezwykłym samo 
tójstwie S.ajny vel boni Hurwiizówny 
w hotelu Europejskim w Warszawie.

Frzyczjną samobojs.wa była tragedia 
nilosna samobójczyni z powodu porzu­
cenia jej przez narzeczonego, który przy

W operatorni Kowalczyk poprosił 
mechanika, by zagrał mti płytę „Ty
moje serce masz/4.

W czasie nagrywaniu lej płyty frier 
•/ant dobył rewolweru i dwoma wy­
strzałami w serce i w skroń pozbawił 
sycić swą towarzyszkę. Następni© lufę 
przyłożył sobie do oka i wystrzeli, za- 
bijając się aa miejscu.

Jak się okazało, tragiczni© zmarła 
nazywa się Helena Dąbrówna. pocho 
dziła ze Lwowa i była tur cerką w ka­
wiarni Oaza.

Zmarły sierżant Kowalczyk był 
znany w mieście ze spokojnego uspo­
sobienia i szlachetności. Pozostawił on 
matkę i siostrę, które były na. jego 
kompletnym utrzymani u.

rzokl przed rokiem, że ją poślubi, a przed 
miesiącem zerwał naraeczoństwo.

Od tej chwili Ilurwiczówna wpadłszy 
w depresją psychiczną, zaczęła zdradzać 
skłonności samobójcze.

18-letni morderca skazany
na dożywotnia więzienie

W Warszawie odbył się proces i8- 
letniego Henryka Minogi, mordercy, 
Aleksandra Modrzakowskiego.

Modrzakowski miał na PKO. złożo­
ne 560 zł. Minoga postanowił zainoia© 
wać Modrzakowskiego w celu zdoby­
cia jego oszczędności. Do zbrodni na. 
mawiał swego kolegę Zdzisława Selmę, 
Krytycznego dnia Minoga wywabił * 
domu Modrzakowskiego w pole p o i 
pretekstem sprzedaży rewolweru.

Ponieważ Selma nie przybył, Mi­
noga postanowił sam działać. Kiedy, 
znalazł się na torach kolejowych kilku 
nastu ciosami noża zamordował Mo­
drzakowskiego.

Pozostawiona przy zamordowanym 
rękawiczka dopomogła do ujęcia mor­
dercy. W dniu 22 bin. Minoga stanął 
przed sądem i został skazany na bez­
terminowe więzienie.

Mordeiea przyjął wyrok spokojni©.

Tajemnicze zniknięcie
KRAKOWIANINA W WARSZAWIE.

W tajemniczych okolicznościach zągt 
nąl w Warszawie pochodząoy z Kraku .Mf 

pan Henryk Rakowski.
F. Rakowski, liezący lat około <Kk 

pryfechał do Warszawy w ubiegły czwa* 
tek i zatrzymaj sią w hotelu Bruhlowi 
skim przy ul. Fredry.

W sobotą odwiedziła p. Rakowskiego 
w hotelu jakaś starsza pani w czerni. 
Boy hotelowy słyszaŁ jak p. Rakowski t 
nieznajoma razem głośno płakali. Od tej 
chwili wszelki ślad po Krakowianinie za 
gmął.
P. Rakowski pozostawił w hotelu olegano 
ką skórzaną walizą i teczką.

O tajemniczym zaginięciu dyrekeja bo 
telu zawiadomiła policją.

Student pod zarzutem
OSZUSTW MATRYMONIALNYCH.

Z polecenia władz prokuratorskich aresa 
towano i osadzono w więzieniu w Kraka 
wie S0 letniego studenta Norberta Wolfa, 
oskarżonego o oszustwo, kradzież i po liga
mię.

Wolfa aresztowano wskuek doniesienia 
Marii Bońoazkówny - Wolf owej która za 
wiadomiła w la doz o zaginięciu jej męża. 
Jest to jedna z ofiar Wolfa. Przed dwoma 
miesiącami Wolf poznał Bończakówną i 
poślubił ją i wyłudziwszy od niej 2500 zL. 
porzucił rułedą żoną. Podczas dochodzeń 
Uctalono, że Wolf ma na sumieniu kilka 
kobiet, które w pobobny sposób oszukał.

Oszust przyznał się do winy: do czasu 
rozprawy sądowej osadzono go w wiezie 
niu.

sponr H ; &

Odżywianie sportowca
Ciekawy odczyt w Sosnowcu

We wszystkich krajach coraz więcej 
społeczeństwo poświęca uwagi spra­
wie wychowania fizycznego młodzieży, 
mając na celu podniesienie zdiowotno- 
ści i rasy. I u nas Państwowa Rada 
Wychowania Fizycznego na ostatnim 
posiedzeniu w uchwałach swoich (kiła 
wyraz temu.
L dział w posiedzeniu nadwyźszych 
czynników w państwie posiada swoją 
wymowę, ile wagi do zagadnienia wy 
chowania fizycznego przywiązuje się u 
nas.

Instytucja społeczna, powołana do 
współpracy nad podniesieniem zdro­
wotności w araju, jaką jest Polskie 
Towarzystwo Higieniczne w okresie 
czasu od listopada do ló  stycznia br 
wspólnie ze stowarzyszeniem lekarzy 
sportowych zorganizowało cykl odczy­
tów publicznych w Waiszawie na te­
mat ,.Zdrowie a wychowanie fizyczne *

Idąc za wskazaniami swego zarzą­
du glownego — oddział sosnowiecki 
r. T- H. urządza w dniu 27 bm. o g< - 
dżinie 12 w poiudme w sali odczyń* 
wej Polskiego Związku Pracowników

Przemysłowo - Handlowych w Sosnow
cu przy ul. Sienkiewicza 17-a odczyt 
pod tytułem ,.Odżywianie sportowca'4.

Jest to jeden z cyklu odczytów wy 
głodzonych w Warszawie.

Prelegentem będzie docent dr. med, 
Gustaw Szulc.

lem at odczytu, zważywszy że racjo 
nalne odżywianie jest decydującym 
czynnikiem dla zdiowia i należytego 
rozwoju tizyiznego i gruntownie musi 
być poznan perzez osoby, biorące czyn 
nj udział w sporcie — wieszcie z uwa­
gi na osobę prelegenta — dyrektora 
państwowego zakładu higieny w War 
szawie, autora źródłowych piać w li­
teraturze polskiej o odżywianiu — wi­
nien wzbudzić duże zainteresowanie.

Odczyt organizuje sekcja higieny 
oazywiama oddziału sosnowieckiego 
F. T. H. wspólnie z miejsKi.u konina 
tom wychowania fizycznego i PVV. w 

osnowcu.
Wstęp dla dorosłych 49 gr., dla mi o 

dzieży 20 gr. i dla stowarzyszonych 
przy zgłoszeniu grupowym wstęp 1 zł 
od 20 osób.



Sir. R

Zwycięstwo Jędrzejowskiej
W NICEI.

. JY poniedziałek odbył sit; w Nicei final 
Międzynarodowego tu rn ie ju  tenisowego 

grze podwójnej pań Jędrzejowska, gra 
ją< wraz z Francuska Matkleu pokonały 
w finale pare Welwers — Oraer Roy Si.2
#:0.  ----

W poniedziałek rozpoczął sie miedzy na 
red owy turniej w Beaulieu z udziałem 
Hebdy i Tłoczy,ńskiego. W  pierwszej tu 
rze Hebda pokonał Dcada 6:2, 6:2, a Tło 
« y ń sk i w ygrłał z B ardem  w stosunku 
6 :0 , 6 .2 .

Srecja —  Palestyna 1:0 (0:0)
O MISTRZOSTWO PIŁK A R SK IE

ŚWIATA. -
Na stadionie olimpijskim  w Atenach 

rozegrano mecz piłkarski między Grecją 
a Palestyną, będący elim inacją do mi 
strzastw  świata. Mecz ten zakończył się 
zwycięstwem Grecji w stosunku 1:0 (0.0). 
Mecz rozegrano przy wtórze szalonego wi 
ehru, który jednak nie odstraszył publi 
eznosci Zebrała się ona w pokaźnej licz 
bie 15.000 widzów.

Ponieważ w poprzednim meczu Grecja 
pokonała Palestynę 3 : 1 przeto 
obecnie Grecja zakwalifikowała się do na 
stępńego meczu elmińacyjnego z W ęgrami 
który odbędzie się w dniu 25 m arca w Bu 
iiapcszcie.

Ł i m a  7.ZVITf . p.-tti a -
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PO NARODZIN ACH N A KROLE-Wi 
SKiM  DWORZE HOLENDERSKIM  

Szczęśliwi rodzice: księżmi Juliana 
i książę Bemardt wraz ze swą córką 
ks, Beatryczą.

"K ROLE WIO Z YEM ENTł
Do Paryża przybył 

rządu francuskiego jeden 
króla Yemen u ks. Heil El 
Russein.

?i bo giJSC  
:e synów  
is lam  Al

\Y P A R  V ż r .
ks. Yemcii k i w MuN: :iu

ląda sfinksa egip 
(w d z i a l e  starożytności ogip

/cu m  L ouvre a  og 
.-■kiego 
-kich).

ŚWIATŁO.
--  Dlaczego zostawiasz w pokoju palą 

*ą. się lampę, gdy wychodzisz?
— Ze względu na włamywaczy!
— Niepotrzebne, zaopatrzeni są w Ta 

tarki elektryczne.
W YKRĘCIŁ SIĘ.

— Panie, jedna z pszczół z pańskiego 
tola ukąsiła mego chłopca!

— O, bardzo żałuję! Niech mi pan ją  
wskaże, będzie ukarana!

  oOo--------

$

Nr. km . 1316/37, 348/58, 2300/37.
1300/37 i 275/38 r.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

CU Ii-go rew iru egzekucyjnego Jan  Chrzą 
stowski, z a m i e s z k a ł y  w >osnowcu, przy 
nlicy Pańfckiej pod Nr. #*-«» 11 a 
art. 602. 603 i 604 KPC., ogłasza, ze celępj 

zaspokojenia wierzytelności rożnych v ję . 
jłzyoieli o^ckjcłzic -iQ spr^r^uaż z pi*.blicttnae.) 
licytacji i i i ż c j  wymienionych ruchmości;

j) jjn ia  ł-go marca 1338 roku w I-szym
term inie o godz. 10.30 w Sosnowcu przy 
ulicy Modrzejewskiej pod Nr. 24, składa­
jących się / różnych jesionek i palt dam­
skich, oszacowanych na łączną sumę 
J050 złotych,

2) Dnia 2-go m arca lS3h roku w I-szym 
term inie o godz. 10.30 w Modrzejowie przy 
ulicy Rynek pod Nr. 24, składających się 
z I860 worków używanych jutowych, osza 
cowanyęh na łączną sumc 1000 zł.

3) Dn*a S-go m arca 1938 roku w Il-g im
term inie o godz.. 10.30 w Sosnowcu, ul. Ro 
botnicza Nr. 1 m. 9, składających się z 
różnych ruchomości, oszacowanych na 
łączną sumę 1280 złotych---

4) Dnia lIKgo m arca 1938 n k u  w IT-im
A . .  m  At7 S f i t i iK łir f i i  rir7.Y

PRAKTYCZN \  WYNALAZEK. 
Aha. więc dziś będzie deszcz!

(lającyen się z rozmyć u 
cowar.ych na  łączną sumę 21 <0 złotych.

5) Dnia 44-go m arca 1938 roku w I-ym
term inie o godz. 10-cj w ,-ósnowcu przy 
ul ;c y  Małachowskiego Nr. 17. sk ladrją . 
cych się z różnych ruchomości, nszaco- 
warven im łączną sumę 750 ziotyen.

Rucłioiuości możną oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. ; .

Kom ornik rewiru ii-go
JA N  CHRZASTOWSKI.

Sosnowiec, dn 'a  2-1 lutego 1988 roku.

Odkąd istnieje żelazko 
elektryczne

prasowanie stało się zajęciem miłym i 
łatwym. Bez kłopotu osiągam .> zawsze 
świeży wygląd.

,W okresie propagandy od Jo. 2, do 15 
3. 1938 r. nabędz.esz żelazko wiiiz z 
premią w postaci pledu spłacając 
przez 10 miesięcy po z. 1.70.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Kino „RIALT0“, W arszawska 18
Najpotężniejszy film  egzotyczno-sensacyjny rozgrywający się  na pełnej 

„ uroku i grozy wvspie Tahiti i Ma nu kura pt.

H U R A G A N
iaseynujący romans kochanków egzotycznych. 

Sensacja! Miłość! Emocja! 
W roi. gł. Pamiętna ,,Królowa Dżungli” DOROTHY LAMOUR i now/

Tarzan JOHN HALL

«*£>-

K IN O  „ Z A G Ł Ę B I E ” ]
f  DZIŚ: D z iś .

N a j w e s e l s z a  k o m e d i a

Niewinnie sie zaczęło
f  W roli gł Loretta Young, Tyrone Pow er
Ĵ  Początek godz. 17.30,

-•$*»  -

Kino „PATRIA”
Dziś i4endez vous inteligencji na filmie

Jej pierwszy bal
(UN CARNET DE BAL) 

lW rolach gł.: HARRY BAUR, MARIE BELL PIERRE R. WILLM,
PIERRE BLANCH Al?.

Tragiczne dzieje pięciu mężczyzn, k tórzy kochali jedną kobietę. 
Film ten to prawdziwa uczta artyst yczna.

K I N O  „ E D E K

MYRNA LOY i WILLIAM POWELL
w świelnej komedii

Podwójne wesele
Słynna sztuka Molnara , ,Wulka Miłość1* przeniesiona na ekran. 

Początek 1 seansu o godz. 17BO, w niedzielę o godz. 15.30.

Zaw iadom ień c
Tymczasowy Zarząd K oła Towarzyskie­
go w Sosnowcu zawiadamia niniejszym 
członków Koła o W alnym  Zebraniu,,któ 
re  odbędzie się dnia 8 m arca br. w loka­
lu  własnym przy ul. Pierackiego 1 w So 
snowca o godz nie 2030. W razie niedoj 
ścia do skutku zebrania w powyższym 
term inie, odbędzie się ono tegoż dnia o 
godz. 2130 bez względu na liczbę obec­
nych Członków.

DZIECKO POLSKIE-
W  POLSKIEJ SZKOLE
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
1 0 L S K IE ZA O R A N  I CA

DROBNE OSŁOSZEMIfl
KUPNO 1 SPRZEDAŻ
NAJLEPSZE nasiona selekcyjne, nawo­
zy sztuczne L. Goldberg i Synowie, So- 
snowiec. Modrzęjowska 18.

DOM nowy, dwa piętra 20 ubikacji z wy 
godami, 15 lat wolny, duży plac, ogród 
owocowy lub plac przy Królewskiej 105 
prętów, podzielony na trzy działki sprze 
dam. Gospodarz Sosnowiec, Moniusz. 
ki 14/7.

/U l  (HONE DOKUM ENTY
SZPRUCH STEFAN zgubił świadectwo 

formierskie wydane przez dyrekcję Fi z- 
ner, G amper, Ziolenewskj w D ąbrowie* 
"JANKIEL "PEN K IE R '"zgubił świadec­
two pr. emyslowe — handel obuwiem. — 
Sosnowiec. Targowa 1.

/Wydatvca: HoIcdo Monsiorska. Druk. „Espres Zagłębia*' Sosnowiec. Teatralna 1 * R pJ odn .i T a d e u sz  I  Insi L


